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Do robotników i chłopów, 
pracowników umysłowyc·h i rzemieślników, 

do k ob i et i m ł o dz i e ż y, 
do wszystkich obywateli Polski Ludowe.i! 

Zbliża się 5 grudnia - dzień wyborów 
do Rad Narodowych. 

chowni i świeccy. Działacze Związ;ku Sa­
mopomocy Chłopskiej i aktywistki Ligi 
Kobiet. 

· 230 tysięcy przedstawicieli ludu praco­
wać będzie w nowych Radach Narodo­
wych. 

Czego od ni<:h żąda naród? Co zawiera 
program Frontu Na.rodowego? 

Jest to program walki o wzrost dobro­
bytu I kultury społeczeństwa, o rozkwit 
nasz;ycb miast I wsi. 

Jest to pro~ra.m walki o wzrost sił>: na­
szego państwa I znaczenia Po~skl w sw!e­
cie, o umocnienie n~zej mepod\egloscl, 

„ 

W dniu tym nairód powoła do życia no­
we organy władzy ludowej. Od wielu ty­
godni przez cały nasz kraj, przez miasta 
i wsie przechodzi fala z;ebrań wyborczych. 
Miliony robotników i chlopów, S·zerokie 
rzesze pracowników umysłowych i rze 
mieślników - mężczyzn, kobiet i mio­
dzieży, na dziesiątkach tysięcy zebrań 
mówią o tym, jak wiele zmieniło się na 
lepsze w gromadach, miastach, ~wiatach 
i wojewódz;f'wach, w całym naszym kraju. 
Miliony ludzi pracy mówią również o tym, 
co jes.zcze złe, co utrudnia ludziom życie 
i pracę, co ich boli. Miliony obywateli na­
radzają się nad tym. co trzeba robić , żeby 
było lepiej człowiekowi pracy w jego gro­
madzie. dzielnicy, powiecie, w jego pań­
stwie. 

Z tych myśli, rozwatań I narad powsła• 
Je Jeden wielki program - Pre.gram Wy­
borczy Frontu Narodowego. 

Na zebraniach wyborcy oceniają pracę 
starych Rad, podkreślają ich dorobek, 
a częście.i jeszcze krytykują braki i za­
n iedbania. wvsuwając wiele i;lusznych 
i sprawiedliwych życzeń i żądań wobec 
nowych Rad. 

Ocena i opinia najszerszych rzesz spo­
łeczeństwa decydowała o tym, kto ma kari­
dvdować. Na licznych zebraniach wybor­
ców wśród ożywionych dyskusji, a często 
l sporów zastanawiano się nad każdą kan­
dydaturą, zatwierdzano najlepszych kan­
dydatów zgłosz.on .vch przez organiz;acje spo­
łeczne lub bezpośredn io przez uczestników 
zebrań. 

o pokój I współprace między narodami. 
Jest to program rozwoju całej gospodar­

ki narodowej. a w szczególności rozwoiu 
rolnictwa. Wyborcy żądaja od Rad. Naro­
dowych dobrel(o k ierowani.a rolnictwem, 
po~ecy w zaopatrzeniu chłopów w maszy­
ny, nawozy. doborowe nas iona , . w ~.redyt 
rolniczy, przeprowadzania melloracii łąk, 
lepszego kierowania ośrodkami maszyn?­
wymi. żądają należytego organizowani.a 
pomocy sąsiedzkiej, fachowej pomC:CY 
agronomicznej i weterynaryjnej, sp.rawie­
dliwego rozdziału obowiązkowych elost:aw• 
nadzoru nad obustronnym wykonywaniem 
umów kontraktacyjnych, troskliwej pomo­
cy dla gospodarstw Indywidualnych I spół­
dzielni produkcyjnych. Wielkie znaczenie 
prz;yw iazuia chlopi do dobrej pracy nowo­
powstającY,Ch Gromadi:kich Rad Narodo­
wych. 

Naród radzi razem ze swymi kandyda­
tami, jak lepiej rządzi e i gospodarować, 
gdyż wie, że wybiera organy swbjej, lu­
dowe.i władzy i że będą one spełniał:( jego 
wolę. 

Spotkania I rozmowy wyborców z kan­
dydatami nie zawierają czczych obietnic. 
Sa one zawiąz.kiem stalej współpracy po­

-między ludnością a Radami Narodowymi. 
Taka współpraca i kontrola mas - to nai• 
bardzie; skuteczny środek zwalczania biu­
rokratyz;mu, to nieodzowny warunek speł­
niania przez Rady słusznych żądań i po­
stulatów wyborców. Lud - klasa robot­
nicza, chłopi. inteligencja - coraz bar­
dz.iej masowo, coraz bardziej bezpośrednio 
bierze czynny udz;1ał w rząd~eniu krajem. 
W kampanii wyborczej setki tysięcy oby­
wateli z nową silą poczuły swoją rosnącą 
współodpowiedzialność za pracę organów 
władzy, za działalność Rad Narodowych. 
Na tym realnym współudziale w rządze­
niu I współodpowiedzialnc.ści za państwo 
polega prawdziwa demokracja - demo• 
kracja ludowa. 
Jakże in9czej wyglądały wszystkie wy• 

bory w Polsce przedwrześniowej, jakże 
inaczej wyglądają one w osławionych „de­
mokracja<:h" zachodnich - wszędzie, · gdzie 
rządzą kapitaliści i obszarnicy. Tam 1ud 
nie ma wpływu na to, kto kandyduje. Ca­
ła. machina państwowa pracuje nad tym, 
aby kandydatów ludu utrącić. Listy kan­
dydatów układane są w zaciszu gabinetów. 
z dala od ludu. Fabrykanci. bankierzy, ob• 
szarnicy i kułac.v. krzykacze wiecowi i po­
litykierzy ub iegający się o mandaty przy­
chodzą na zgromadzenia wyborców tylko 
po to, aby im obiecywać złote góry I zdo­
bywać ich głosy. 

U nas, w Polsce Ludowej, kandydatami 
s~ synowie ludu, są ludzie wyróżniający s ię 
w pracy, ci, których naród uważa za naj­
lepszych, najbardziej godnych zaufania. 
Robotn icy od warsztatu. Chłopi od plug~. 
Nauczyciele i lekarze. Inżynierowie i uczeni. 
Pisarze I artyści. Dziafacze społeczni i go­
spodarczy. Kobiety i młodzież. 

Kandydatami są czlonkowie Polsldej 
Zjednoczonej Partii Robotniczej , Zjed~o­
czonego Stronnictwa Ludowego, Stronmc­
twa Demokratycznego l w wielk iej liczbie 
bezpartyjni. Są działacze zw iązków zawo­
dowych i ZMP. działacze katoliccy - du-

Polacqt 

Wyborcv fąda.fa od Rad Narodowych 
sprawniejszego budo.wnictwa remontu 
m ieszkań . rozbudowy przemysłu tereno­
wego i komunikacji mlejsk iej, należylego 
zaopatrywani.a ludności w szeroki asorty­
ment tÓwarów. roz;budowv placówek ochro­
nv zdrowia. nowych szkół I przedszkoli, 
urz11clzeń kulturalnych i sportowych. 

Rady Narodowe powinny rozwlnĄtl 
wszechstronną dżlalałnośó w celu speł­
nienia sluHnych I sprawiedliwych il\(lań 
lulizl pracy w mieście I na wsi: 
żeby 1ię lepiej żyło; żeby było więcej 

troski o człowieka; żeby z myślą o czło­
wieku o ie.11;0 wielk ich i małych kłopotach 
teoii: 'marnotrawstwo. bezduszność i biu­
rokratyzm, nadużvcia l nieprawości. Żeby 
święcie przestrzegać .lego praw obywatel­
skich i nie dopuszczać do łamani.a prawo­
rzą.dności ludowej. 

Wola narodu wyrażona w tym progra­
mie - to okretllenie dla każdego mia­
steczka I każde.i gromady, dla każdego za­
kątka kraju zadań, które przed całym na­
rodem postawił U Zjazd Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej i które naród 
przyjął za swoje. 

OBYWATELE! 

Front Narodowy - jedność narodu opar­
ta na fundamencie sojuszu robotnhków 
1 chłopów - oto najważniejsze żródlo n.a- ' 
s:z:ej mocy. 

Z tego żródła płyną nasze zwycięstwa 
nad ruinami i zniszczeniami woiennym1, 
nasze ogromne postę.py w rozwoju gospo­
darki I kultury narodowej. 

Z tego tródla płyną rosnące siły I zna­
czenie naszej Ojczyzny na arenie między­
narodowej , jej wydatny udział w walce 
ol>ozu pokoju o zbiorowe bez;pieczeństwo 
i pokojowe współżycie narodów. Jedność 
narodu, przyjaźń ze Związkiem Radziec­
kim, wspólny marsz na.przód w szeregach 
dziewięćsetmillonowego obozu pokoju daje 
nam pewność udaremnienia wszelkich za­
kusów i machinacji n iemieckich odwetow­
ców, amerykańskich imperialistów, wskrze­
sicieli Wehrmachtu, wszystkich, którzy by 
chciell z;agrozić nasze.i niepodległości i na• 
szym granicom. 

Powszechny udział w wyborach do Rad 
Narod9wych zadokumentuje jeszcze raz 
I wzmoże Jeszcze bardziej jedność naszego 
narodu, sile n~zegu państwa ludowego, 
naszą nie~lomnĄ wolę pokoju. 

Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej gwarantuje wam naj· 
bardziej demokratyczne prawa - pełnię swobody w wyrażaniu waszej' 
woli. 

Wybory są POWSZECHNE - a to oznacza, że WSZYSCY obywatele 
mają prawo decydować o składzie Rad Narodowych. 

Wybory są RÓWNE - oznacza to, że nie ma między nami uprzywilejo­
wanych, głos KAŻDEGO obywatela w jednakowym stopniu decyduje 
o tym, kto zostanie wybrany. 

Wybory są BEZPOSREDNIE - oznacza to, że każdy obywatel wybiera 
WPROST do Rad Narodowych kilku szczebli - gromadzkich, dzielnico­
wych, miejskich, powiatowych, wojewódzkich. 

Wybory są TAJNE - oznacza to, że każdy wyborca korzysta przy 
głosowaniu z warunków, zabezpieczających .mu nieskrępowane wyraże­
nie swej woli. 

Korzystajcie z tych praw, obywatele! 
Wszystkie siły do walki o dobrobyt, o pokój, o szczęście narodu! 

Wszyscy do urn wyborczych! 
Wszystkie glosy na kandydatów Frontu Narodowego! 

Ogólnopolski Komitet Frontu 'Narodowego 

!~~~~·~~~~~ 

·I W dniu 20.XI.1954 r. od­
było się w Warszawie ple­
narne posiedzenie Ogólno­
polskiego Komitetu Fron­
tu Narodowego w spra­
wie wyborów do rad na-

rodowych. 

NA ZDJĘCIU: prezyctiu.m. 
Przemawia Z sekretarz KC 
.PZPR Bo!esfaw Bierut. 

CAF - rot. Zygm. WrlowlflS'<!I 

Nie ~st8niemy ·w walce .o siłę naszeeo państwa, 
o dobrobyt narodu i o pokój na ~wiecie 
Plenarne posiedzer:tie Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego · 

l 20 bm. odbyło się w W~rsu1-
1 wie plenarne pos1edzeme O-

l gólnopolsk iego Komitetu Fron­
tu Na rodowego, którego obra­
dy poświęcone były zbliżają-

Aleksander Juszkiewicz. se-' 
kret.arz generalny CK SD -
Leon Chajn, prezes Związku ł 
Literatów Polskich - Leon 
Kruczkowski. ks. infułat Jan 
Piskorz, przewodniczący spół­
dzielni produkcyjnej - Emil 
Aleksander, przoclownica pra­
cy - Romualda Kosacka, gór­
nik z kopalni „Pstrowski" -
Paweł Beck, rzemieślnik -
Tadeusz Lubierski. chłopka 
gospodarująca indywidua In ie 
- Albertyna Michalik, gospo­
dyni domowa - Krystyna Ol­
szańska profesor Wyższej 
Szkoły Rolniczej - Józef Ja­
nicki, nauczyciel - Kazimierz 
Urbański , działacz katolicki 
- Bolesław Piasecki. agronom 
rejonowy - Helena Górska, 
literat - Kazimierz Koźn iew­
ski, przodownik pracy ze Sto­
czni Gdańskiej - Władysław 
Koński, robotnica rolna - Ja­
nina Kopeć oraz kierownik 
biura Ogólnopolskiego ~omi­
tetu Frontu Narodowego .;... 

wletlie, w którym nakreślone 
zostały . najwaznie.isze zadania 
stojące. Plliled całym narodem 
w obliczu wyborów do rad na­
rodowych. 

swe postulaty 1 żądania, · de­
klarują pomoc dla ·nowych 
rad w ich pracy. Podk

0

reślano, 
Iz ten tak· żywy udział. -w akcji 
przeclwyl>orczej do rad naro­
dowych świadczy wymownie o 
tym, że szerokie rzesze ludzi 
pracy całego kraju uczestni-

Europie l pokojowego uregu- . 
!owania sprawy Nlemiec , po­
parcie dla propozycji Zw iązltu 

Radzieckiego, zawartych w no­
'cie- rządu ZSRR z dnia 13 bm. 
(Tekst oświadczenia podajemy cym się wyborom do rad na­

rodowych. 

Przewodniczył obradom 
przewodniczący Ogólnopol-
skiego Komitetu Frontu Na­
rodowego, pierwszy sekretarz 
Komitetu Centralnego Polskiej 
Zjednoczonej Partii Robotni­
czej Bolesław Błerut. Za sto­
łem prezydialnym zajęli rów~ 
n ież miejsca: przewodniczący 
Rady Państwa - Aleksander 
Zawadzki, prezes Rady Mini­
strów - Józef Cyrankiewicz, 
marszałek Polski - Konstan­
ty Rokossowski, wiceprzewod­
n iczący Rady Pań&twa, , wice„ 
prezes NKW ZSL - Stefan 
Ignar, w~ceprzewodniczący 
Rady Państwa, prezes Rady 
Naczelnej CK SD - Waclflw 

Przemówienie Stefana lg­
nara zebrani przyjmują okla­
skami. 

W dyskusji na plenarnym 
posiedzen iu OKFN głos zab ie­
ra)[ kolejno: prezes Rady Na­
czelnej CK ·SD - Wacław 
Barcikowski, przewodniczący 
CRZZ - Wiktor Kłosiewicz, 
członek spółdzielni produk­
cyjnej w Pastuchowie - Wła­
dysław Lasek, działacz katoli­
cki - Bole11ław Plaseekl, gór-

. czą w · rządzeniu państwem, a 
w polityce władzy ludowej 
widzą rękojmię dalszej popra­
wy swych warunków byto­
wych. 

-na str. 2). 

Przed zakończeniem obrad 
· podjęto uchwałę o dokoopt<;>­

waniu do Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego 
52 nowych członków - przed­

·stawicieli różnych warstw 
Licmi dyskutanci Poruszali społeczeństwa. (List~ dokooP• 

także zagadnienia związane z towanycb podajemy na str. 2). 
walką narodu polskiego o rea- Jednocześnie do składu Pre­
llzację idei bezpieczeństwa zydium OKFN jako nowych 
zbiorowego w Europie I poko- członków powołano: przewod· 
jowe uregulowanie problemu niczącego Rady Państwa -
niemieckiego. Aleksandra Zawadzkiego, 

Uczestnicy plenarnego po- , przewoc!niczącego Naczelnej 
'sledzenia uchwalili jednomyśl- · Rady Spółdzielczej - Edwa+­
nie tekst wezwania, jakie o- da Drożniaka, przewodniczącą 
gólnopolski Komitet Frontu ZG ZMP- Helenę Jaworską i 
'Narodowego · kieru ie· dÓ · mas · prezesa ZG ZSCh - Antonie• 
pracujących . mL!l•t I !Jłsi w &o Kot'Zyckiego. ' 

I 
Barclkowski sekretarz KC 
PZPR - Ed'.ward Ochab, 'czło­
nek Biura Politycznego .KC 
PZPR - Roman Zambrowski, 
prezes ZSL - Władysław Ko-

Józef Kalfnowski.- · - · 

. nlk z kopalni „Pstrowski" -
Paweł Beck, sekretarz KC 
PZPR - Edward Ochab, prze­
wodnicząca ZG ZMP - Hele­
na Jaworska, sekretarz NKW 
ZSL - Aleksander Juszkle­
włci, profesor Uniwersytetu 
Wrocławskiego „ - Stanisław 
, ltulevl\ikl, ksiądz infułat .ła.ll 
Piskorz. prorekto.r Akademii 
Mi:dycznej w i:.odii - dr Ste­
fan Baidóa1'1 I \nbl. 

związ.ltu z w;ybo,ral.!\l do rad Obrady pleT1arnego pomę. 
narqdQ.wych. i:tzenia podsumował przewod· 

Obrady zagaja witany 

walski, przewodniczący CRZZ 
- Wiktor Kłosiewicz, prezes 
ZG ZSCh - Antoni Korzycki, 
przewodnicząca · ZG ZMP -
Helena Jaworska, przewodni­
cząca ZG LK - Alicja Musla­
łowa, sekretarz NKW ZSL -

serdecznymi oklaskami 
przewodniczący Ogólnopol­
skiego Komitetu Frontu Na• 
rodowego Bolesław Bleruł. 
Nast~pnle członek prezy­

d ium Ogólnopolskiego Komi­
tetu Frontu Narodowego Ste­
fan lgnar wygłasza przemó-

Uczei;tnicy dyskusji wskazy­
wali, te masy pracujące miast 
l wsi biorą ~źeroki, czynny u­
dział w dyskusj\ nad progra­
mami wyborczym! Frontu Na­
rodowego, w wysuwan iu kan­
dydatów do rad. Ludzie pracy 
przekazują swym kandydatom · 

Wśród długo nie milknących nicząey Ogólnot><>lskiego Kó• 
oklasków przyjęto również mitetu Frontu Narodowego -
tekst oświadczenia Og!ilnopol- Bolesław Bierut. Zebrani z 
skiego Komitetu Frontu Naro- mocą podchwycili wzniesione 
dowego. W oświadczeniu tym przez; Bolesława Bieruta okrrj'­
Komitet w imieniu całego na-. ki na cześć Frontu Narodowe­
rodu polskiego wyrata gorące · go, na cześć naszej m::iiłowa• 
poparcie dla idei zbudowania , nej ojczyzny - Polski LudO. 
zbiorowego bezpieczeństwa w wej. 

- . 

'• Przemówienie przewodniczącego Ogólnopols_kiego · 
Komitetu Frontu Narodowego Bolesława Bieruta 

Obywatele! 

W imieniu Prezydium otwieram 
zgromadzenie - plenarne Ogólnopol­
sk iego Kom itetu Frontu Narodowe­
go. Na porządku dziennym dzisiej­
szego posiedz;enia znajduje się omó­
wienie zadań komitetów Frontu Na­
rodowego w akcji wyborczej do tere­
nowych rad narodowych. Akcja ta 
ro-zwija się Od kilku tygodni w ca· ' 
łym kraju i w chwili obecnej uczest• 
niczą w niej już wielomilionowe 
masy ludu pracującego we Ws'!:yst­
kich miastach i wsiach Polski. Za· 

daniem Frontu Narodowego jest po­
głębienie tej akcji, uświadomienie 
masom pracującym jej celów I za· 
dań ogólnonarodowych, nadanie ak­
cji wyborczej Jesz;C'Le większego roz;· 
machu, aby stała s·i<: ona rzec~ywl· · 
stym wyrazem siły i jedności nasze­
go narodu, budującego nowe życie. 

Wybory powszechne do wojewódz­
kich, powiatowych, miejskich i gro­
madzkich rad narodowych odbędą 
się w całym naszym kraju już :z.a 
dwa tygodme, czyli 5 grudnia. Bę­
dzie to ważne i niez.wykle doniosłe 
wydarzen ie polityczne w życiu na­
szego narodu. Celem wyborów jest 
umccnienie władzy ludu pracują• 
cego w naszym i;>aństwie przez dal· 
sze zbliżenie do mas ! je;izcze ścl­
ślejsz.e powiązanie z masami wszyst­
kich organów panstwa, Pl"tez zabez­
p~eć'zenie jeszcze więk&Zego współ­
udziału najszers<Lych mas ludowych 
w rządzeniu państwem. Akcja wy­
burów do rad terenowych łączy się 
z powołaniem rad gromadzkich, tzn. 
z większym niż dotąd powiązaniem 
organów państwa ludowego ze wsią. 
Rady gromadzkie u:noi.iiwią i ułat· 
wią wielomilionowym masum chłop­
stwa p1 acującego w~p~luczestnicze­
nie w sposób bardziej bliski i bez­
pośredni w ustalaniu spraw i po­
trzeb społecznych s.wej gromady, 
wiążąc te potrzeby ze ;;prawami o­
gólnorailstwowymi B1:;cti.ie to z:;tem 
ważny 1 doniosły kn>k naprzóó w 
dalszej demokratyzaCJi iycia społecz­
nego wsi pol&k1ej, w podnoszen!u jej 
POliomu politycz;nego : kulturalnego. 
Nie uiega wątpllwośc:, że będzie to 
s przyjać równ i eż realizacji podsta· 
wowego naszego zadanta w stoi;un· 
ku do wsi w obecnym okresie ~głi:­
bian ia spójni między miastem I wsią. 
podnoszen ia poziomu naszego rol­
n ictwa i umacniania sojuszu robot­
niczo-chłopskiego jak.:> fundamentu 
władzy . ludowej i rosnącej jed noś cl 
całego narodu. Wybory powsze~hne 
do rad m iejskich, Jak również do 
i·a<i powiatowych i wojewódzkich, 

wzmocnią aktywność tych rad, .pod­
niosą poz;iom ich praey, us-rrawnl14 
Ich więż z masami 1>racui,ącynu, co 
wywne wielki 1 potąd •rny wpływ na 
realizację ogólnego P,ocistawowe&o 
naszego zadania: walk! o szybs.ze 
podnoszenie stopy życiowej maa 
pracujących w mieście i na wsi. 

Wymienione zadania ·wYrażają w 
chwili obecnej najważniejsze potrze• 
by ogólnonarodowe w życiu we• 
wm:trznym naszego kraju Wymaga­
ją one skupienia wMystklch sił. a. 
nie można tego osiągn11ć bez moblll­
zacji mas w ramach szerokiego 
Frontu Narodowego, Wybory po­
wszechne do terenowYch rad narodo­
wych są z natury rzeczy związane 
z koniecznością najszerszej mobili­
zacji polityC'Lnej mas pracujących. 
Musi.my pamiętać, że w warunkach 
rraszego ustroju demokratyczno-lu· 
doweio wybory powszechne nie o­
graniC'LBją się t,vlko do ;;.ktu głosowa. 
nia I do formalnego wyboru wysu­
niętych kandydatów na radnych, 
Sam fakt głosowania będzie - o­
czywiście - niezwykle doniosłym 
wyrazem· świadomej woli narodu i 
demonstracji jego siJy, jego posta­
wy, jego jedności. Jednakże zadania 
społeczno • polityczne Frontu Naro­
dowego są szersze I bardziej dłu&o­
trwałe. z;aś akcja wyborcza jei;t prze. 
de wszystkim s1>rawdzianem nMZej . 
więzi z masam.I I na9ZeJ zdolności or­
ganizacyjnej w moblliza<:jl tych mas, 
naStZ,ej umiejętnoś<:i uświadomienia 
najszerszym masom ludowym wiel­
kich celów I zadań, jakie !Jilród nasz r 
ma dziś do spełnienia, aby r.abezpie­
czyć nieustanny wzrost swych sil i 
l>Wą przyszłość. 

Wybory powszechne do rad naro­
dowych odbywają się w okretie 10· 
lecia władzy ludowej w Polsce. Ma· 
my możność podsumo·.,·anla nanych 
wielkich wysitków, naszych walk I 
zmagań z ponurą spuścizną IJtarego· 

· ustroju burżuazyjno-obszarniczego 
oraz naszych osiągnięć w budowaniu 
nowego życia. Jesteśmy obowiązani 
uśWiadomić masom ludowym w pro· 
cesie akcji wyborczej ogólny bilanf 
m inionego IO-lecia. Jest to bilan~ 
wielkiego pr1.elomu w dlieiach naro­
du, wielkiego jego zwycięstwa. Lud 
pracujący, uwolniony ra?. na zawsz~ 
z jarzma wyzyskiwaczy własnych I 
obcych, sprawuje władzę w Polskie: 
R7.e<nypospolitej Ludowej, a każ<:ly 
akt wyborów stanowi udokumento· 
wanie trwałości .tej · władzy I ·umoc 

. nienia państwa ludowego. Jak wll'­
·my. - źródłem siły państwa ludo­
'wego Jest jego więź ~ masami, jest 

świadoma, aktywna I twórcza rola 
mas iudowych w ksztattowa-niu dzie­
jów narodu, jego dobrobytu i jego 
kultury. w~ wszystk idi tych dzie.; 
dzinach bilans pierwszego'(i.1. i eil lęc io­
lecia Polski Ludowej Jest pokaźny, 
imponujący I chlubny Jednym prze­
to z ważniejszych zadań Front.•J Na­
rodowego w· akcji wyborczej jcist 
uwidocznienie tego tak.tu najszer­
szym masom pracującym - ponie­
waż Jest to bilans ich pracy, ich 
twórczego wysiłku, ich ofiarności, 
!eh hartu w zmaganiu się z trud­
nościami 1 w przełamywaniu prze­
szkód, Ich zapału i patriotyzmu. 
Dziesięć lat temu bratnie narody ra­
dzieckie dopomogły nam wyrwać slę 
z nafstraszliwsz;ej klęski i niewoli; 
dopomogły nam również w odbudo­
wie z.niszczonego kraju I w plano· 
wej ro-zbudowie naszego przemysłu, 
w gruntownej reorganizacii naszego 
go9Poc1arstwa ogólnonarodowego. 
Władza ludowa, w której klerownl„ 
czą I przodującą rotę sprawuje kla• 
sa robotnlcz11 złączona trwałym I 
nierozerwa)n) m sojuszem z chłop­
stwem pracującym, dzięki ofiarności 
I bohaterstwu pracy najszerszych 
mas ludowych - „abe7.p1eczyla po­
myślny przebieg wielkich rewolucyj• 
nych przeot>rażeń P'>lityczno-społecz­
nych 1 11o~podarczych, które zmie~ 
nily od podstaw eharak1er naszego 
państwa, pr.tyczy111aiąc się do umoc­
nienia jego suwerenności .or.az . do 
szybkiego I · meustannegr1 'wz;ro-. 
stu jego · potęgi materialnej, a 
co za tym idzie do wzro­
stu jego roll I znaczenia międzyna­
rodowego. N11szym zadaniem w ak­
cji wvborczej Jest uświadomienie 

-najszerszym masom pracującym hi­
storyczne I 1 olbrzymiej wagi tego 
faktu, że Polska R•eezpospollfa Lu­
dowa _jest dziś złą.czona braterskim 
I trwałym soj1.1~zem t pc.tężnym pań­
st\;(·em radzieckim oraz ·z wszyst­
kimi 'krajamt · d~mokrac.1t ludowej. 
Soju~7· teu ·jest na.ipewniejsza I nie-

,. zk1mną ·ostQją 1 rękoJmią nowych 
stosunków mię<lzynarochwycll. oparir­
tych ns braterskiej pomocy wzajem­
nej zaprzyjaźn ionych oa rodów za­
równo w dziedzinie ich wsp6tpracy 
go~podarcze,J, k11ltu1alne.i, naukowej, 
Jak 1 ,„ dzied.l"lle obrony przed 
wszelką napaścią z zewnątrz. 
Uś'w1ad,amianie tego raktu najszer­

szym masom _ pracującym posiada 
szqególr1e znaczenie w związku 

· z obecną sytuacją międzynarodową. 

Forsuje on w ~ym celu odbudowę 
agresywnego militaryzmu w zachod• 
nich Niemczech. Próby te budzily I 
budzą gorące protesty wśród na.ro• 
dów, dostrzegających . całą groźbę 
tych- agrer.ywnych knowań. Opór 
mas przeciwko' tym knowaniom roś• 
nie, ogarniaJąc różnorodne warstwy 
ludności· krajów 'lachodnio-europej„ 
skich, w te.1 li<'zbie klas<: robotniczą 
oraz pewne odłamy mieszczaństwa w 
samych ·Niemczech zach. W tych wa„ 
runkach wyjątkowo poważnego i do-. 
niostego znacz;ema nabierają prop04 
zycje Związku Radzieckiego powzię-o 
te w poroz;umiemu z Polską i Cz~ 
chosłowacją, a zmierzające do za ... 
warcla ogólnoeuropejskiego układu 
w sprawie bezpieczeństwa zbiorowe­
go. Rządy zachodnio-europejskie 
starają się zniekształcić 1 częściowo 
przemilczeć te propozycje, jed• 
nakze coraz siersze masy ludno­
ści tych krajów zdają sobie spra­
wę, że propozycJe radzieckie są 
jedynym skutecznym środkiem u• 
chromema kraJów Europy, niezależ­
nie od ich ustroju społecznego, przed 
groźbą wojny, do której prowadzi 
odbudowa zachodnia - niemieckiego 
Wehrmachtu pod dowództwem b, 
hitlerowskich generałów. Naszym za• 
daniem w prJcesie akcji wyborczej 
jest uświadamiać najsz;erszym ma„ 
som korileczność zwartości I solidar„ 
nóśct · całego narodu w walce z tymi 
knowaniami imperialistc\w amery„ 
kańskic;h, którzy usiłu1ą za wszel,ką 
cenę ws-krzesić rozbitą 10 lat temu 
militarną machinę hitlerowską. Pol• 

• ska " Ludowa wez:me <'Zynny udział 
w konferencji m i ędzynarodowej; 
proponowane3 na dzień 29 listopada, 
'(lPŚwięconeJ sprawie bezpieczeństwa 
zbiorowego w Europie. W obli„ 
czu akcjl amerykańskich wskrz~ 
siciell militaryzmu niemieckiego 
•I wobec prób przef'lrsowania agr~ 
sywnxch , zamierzeń naród poi„ 
ski wraz z Innymi ppkojowyml na• 
rodami· uczyni niezbędne wysiłki w 
kieru<'lku należytego wzmocnienia 
sił pokoju. 

Nie ustaniemy Jednoc.leśnle ant 
na chwilę w pracy i wysiłkach oad 
dalszym uma-:nia >Iem pokojowej 
współpracy m i ędzynarodowej mię­
dzy państwarn1 bez względu na róż• 
nice ·ich ustroju społecznego I nad 
realizacją ' zasad poltoju I bezpieczeń­
stwa zbiorowego. Nie powinniśmy 
wątpić, że w wysiłkach tych znaj• 
dziemy gorące po~ar.:le całego nasze„ · / 

. · Od ' szeregu lat imperializm . amery~ 
kański czynił gorączkowe wysiłki, 
aby po~iellć ' narody europeji;kle I 
prieciw~wić Je 1oble ;'wzajemnie, -~ 

-. go narodu j że naród nas:i da tym 
uczuciom zdecydowany, .wyraz rów­
nież w akcie glosowania w dniu • 
&rudnia. czyli w <in1u wybo~ów1 
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1 Naród polski nigdy.nie pogodzi się 
z uzbrajaniem odwetowcó\Y niemieckich 

Odpowiedzi W. M. Mołotowa Rząd 
• 

Oświadczenie Ogólnopolskiego Komitetu 
Frontu ,Narodowego na pytania ~„~~.~P~~d~,~·~-,".::~~.~!" c~~~~!~~ 

Ar11nrja TASS podaje teksł odpowiedzi udzielonych przez Niemiec zachodnich, podobnie Francja zre,zygnują ze swl?j ł 
My, członkowie Ogólnopolskiego Komitetu Frontu Narodowego, zebrani n.a 

plenarnym p<>siedzenlu w dniu 20 listopada 1954 roku I reprezentujący wnystkie 
warstwy spoleczne i ugrupowania polityczne narodu polskiego - oświadczamy, że 
naród polski nigdy nie pogodzi się ze wskrzeszeniem zbrodniczego militaryzmu nie­
mieckiego I nie ustanie w walce o stworzenie skutecznego systemu bezpiecieństwa 
zbiorowego w Europie, w walce o pokojowe współżycie między narodami. 

mln~tn. Spr&w Zarranleznych ZSRR W. M. Mołotowa na ne. jak I calych Niemiec. pójdz.ie polityki remilitaryzacji Nie- ZWO anie 
rrr pyt.-ń korespondenta „Prawdy", dotyc:i:ących polityki :&&• inną drogą, drogą pokojową. miec zachodnich I wc\ąg.ania 

rranlczncj: Remil:taryzacja Niemiec za. ich do ugrup0wai1 mil~tar- orro' lnoeurona1·s~1·e1' 
PYTANIE: Jak nalet11 oce• dzić zwołaniu takiej konfe- chodni.eh zamknie drogę do ~:;!1~ni~ą;:w~~~!~~/~~~= 5 p j'\ 

nial! echa. zauraniczne n~ Mtę rencji i przeforsować jak naj- :~~w;:;.~c~~~~~c::~;:n~~j; wój Niemiec, pr1cwidziany w 
Naród polski pamięta dośwbdczenie dwóch światowych wojen i ogrom ni.esz­

część, które one przyniosły naszemu krajowi. Polityka mocarstw zachodnich, i:mie­
rzająca do odbudowania. militaryzmu niemieckiego, wywołuje w narodzie polskim 
powszechny I stanowczy sprzeciw. Występować bę~iemy jak najkategorycmiej 
przeciw montowaniu przez USA przy udziale rządów Anglii I Francji nowego, 
agresywnego ugrupowania wojennego w Europie, w którym czołowa rola ma przy­
paść przeklętemu przez narody Wehrmachtowi niemieckiemu pod wodzą byłych 
hitlerowskich zbrodniarzy wojennych. 

nq.iu rad.ziecki~go z 13 lbto- szybciej ratyfikację układów z remilitaryzacji Niem iec z.a- istniejących ukh1dach mię- ko n for O n c1'1' 
pada. br., dotvczqcq zwo!anitt paryskich. Chcą one w ten cho<lnich otworzv drogę do po dz.vnarodowych. Z powyżo;mgo li (j 
konferencji ogólnoeuropejikiej sposób przyśpieszyć remilita- rozumienia w l!Prawte przv- w i dać. co jest warte twler­
w sprawie bezpieczeńatwa ryzację Niemi~c zachorłnirh I wrócenia jedności Ni~miec w dzenie. że ratyfikacja uida-

Wzywamy narody zachodniej Europy do potępienfa I odrzucenia fałszywej 
I zgubnej polityki, zawartej w układach londyńskich i paryskich. 

Piętnujemy obłudną politykę tych, którzy us:ilują wmówić opi?ll ~>Ubliczn~J ~ 
Zachodzie, że ratyfikacja układów paryskich rzekomo ul.atwi realil.aCJę odpręzema 
międzynarodowego. 

Jest rzeczą oczywistą, że stworzenie ugrupowania wojennego w zafhodniej Eu­
ropie i wskrzeszenie hitlerowskiej armii stanie ~ię groźbą dLa ws.zystk1:1~ są~1ad?w 
Niemiec zarówno na wschodzie, jak i n.a zachodzie Europy, utrwali ro2.'\nc1e Niemiec 
i zwięk~zy niebezpieczeństwo wojny. Jest również rzecz.ą oczywi~tą. że ~ takiej 
sytuacji kraje obozu Pokoju będą muEialy poczynić odpowiednie kroki w kierunku 
wzmocnienia swej obronności. · 

Powodowany głębokim pragnieniem pokoju I rze<:ZYWistego odprężenia w sytu.a• 
cjl międzynarodowej naród polski jednomyślnie popii!ra W_Ysuwaną prze~ ZSRR 
ideę stworzenia systemu zbiorowego bezpieczel'lstwa, obejmuJącego wszy~t:_k1e kraie 
Europy i stwarzającego równocześnie podstawę do po~OJ?wego. z~ednocze!11a narodu 
niemieckiego, z którym na.ród nasz chce żyć w z.gcdz1e i przyiazm. Popieramy go­
rąco wysuniętą przez; ZSRR w uzgodnieniu z naszym rząden:i propmyci~ zwolanla 
w dniu 29 listopada ogólnoeuropejskiej konferencJi w sprawie stworzenia systemu 
bezpieczeństwa zbiorowego w Europie. 

Wien;ymy, że wbrew knowaniom podżega.czy wojennych idea rokowań, idea po­
kojowego wspólżycia narodów zwycięży. 

zbiorowego w Europie? wciag ąć 1'ch do tak1'ch u -'·w par sk1'ch i p z · n - ramach jednolitego państwa. co Y „n e rzoo -
ODPOWIEDZ: Jak wledo- grupowań milltnrystycznycri, w takim wypadku było- kadzi" rzekomo dalszym ro-

mo, szereg państw europej- jak „unia zachodnio-e\lropej- by możliwe osiągnię<:ie po- kowan'om mocarstw zachod-
11k!ch wypowiedtialo się już ska" i blok północno - atlan- rozumienia w i;prawie prze- nlch ze ZwiązJrlPm Radz:ec­
pozytywnie wobec propozycji tycki.' Twierdzą one, ie plan prowadzenia ogólnoniemie- k im w sprawie nie ure.i;..!lo­
zwołania konferencji ogólno- stworzenia półmilionowej or- ckich wo~nych wyborów oa wanych problemów europej­
europejskiej w Eprawie bez- m!i zachodn,io-nlemieckiej i zasadz.e tajnego głosowania i sktch. 
pie<:ze{1stwa zbiorowego w Eu- wciągnięcie zremi!itaryzowa- przy zapewnieniu demokra- PYTANIE: Co należy sqd?ić 
ropie, wysuniętej przez rząd nych Niemiec zachodnich do tycznych praw ludnosci całych o wypowiedziach p~asy za· 
radziecki wru. z h.ądam! Pol- ugrupowań militarystycznych Niemiec. chorlniej, ja/coby propozyc ja 
ski i CzechoslowJcJ·i. Inne pań- może rzekomo sprzyjać poko- Zw'""'·u Rad·i·eck'e"'o •wota 

Jednocześnie rz0 d radzi!!<!ki •-r-" ~ • " • • 6twa europe3'skie nie ui3'eły 1'e- J'owi w Europie. Czyż można '' ~1· n •·onfnrenc}·i onól11oeit•r. " uważa nadal. i!e proponowane "· " "° · •- ~ '_,. &zcze dotychczas surnowiska si" dziwić, że nikt w to n!e ,., · k' 29 1· t p11da pr•e " przezeń natychmiastowe wYCO ,,e1s te3 na is o - . -wobec p:·opozycji dotyczącej wierzy? Przytłaczająca więk- ••iidvu:· I tarm· •b"t '-ó"··t fanie wojsk :>kupac."i·nych z u a a ~ in ' " "' ., konferencji. szość ludzi ;z;da1·e sobie i'uż dl • · 1 · ko t 
Jeśli chodzi o R1anowlRko 

n.ądów USA, Wielkiej Bry­
tanii i Francji, to nie odpowie 
działy one jeszcze na notę ra-

terytor ium N;erniec wschod- a ptzygo.owania e) ' n ł?· 
sprawę, że nie jest to droga, nich i Niemiec zachodnich rencji? 
która prowadzi do zape'\vnie- prr.yczVTiiloby ,;ie pod wieloma ODPOWIEDZ: Rząd radzie<'- 1 

nia I utrwalenia pokoju, lect wzgll;'dami do ~bl'żenia mię- kl zaproponował zwołanie o­
droga do p;zygotowania no- dzy obu cześcłam1 Niem'ec i gólnoeuropejBkiej konferencJi 
wej wojny w · Europie. do rO'Zwi ąz.a'ni.a prl)blemu zjed na dzień 29 .listopada z uwa-

Tak więc, jeśli dojdzie do nocz.eni.a Niemi~. gl na to, że już w grudniu 
ratyfikacji I :ealizacji ukla- PYTANIE: Jal( należy ou- rozpoczynają się debaty nad 
dów paryskich, przewidują- nić 3 tanowisko. według ktMe- ratyfikacją układów paryb­
cych remilitaryzację Niemiec go „atyfikac;a układów 1'.Jlt1'1/• kich. 

PEKfN, 21. 11. 
Agencja Nowy:::li Chin do• 

!lOSi, że 20 bm. r:i.ąd Chińskiej 
Republiki Ludowej wyraził 
zgodę na wzięcie udziału w 
prnponowanej p1 zez rząd 
ZSRR ogólnoeuropejskiej kon­
ferencji mającej na celu omó­
wienie sprawy stworzenia sy­
stemu bezpieczP.ństwa zbioro­
wego w Europi'e. 

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych ChRL \\ ystosowalo 
co ambasRdY ZSRR w Pekinie 
notę, W której stwierdza 
m.in.: 

Rząd Chlt\skl"!j Republ iki 
Ludowej uważa, że uklady 
l<·ndyńskie i pary&kie zmle­
rzają do wskrzesze:nia milita­
rnmu w Niemczech zachod-
nich I wyraźnie naruszają 
międzynarodowe porozumie­
ria w sprawie Niemiec. U­
V-Jady te są spnec~·ne z zada­
niem utrwalenia bezpleczeń-

Nowi członkowie Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Narodowego 

..dziecka. Jedńakże, Jak wynika 
z wypowiedzi kół oficjalnych, 
rzady tych krajów ustosunko­
wują się negatywnie do tej 
propozycji. Od ··o~i g;ę wraże­
n ie. ze rzady tych krajów nie 
tylko zamierzają wystąpić 
przeciwko tej propozycji , lecz 
również starają się wszelkimi. 
aposobami przes:ikodzić zwoła 
niu konferencji ogćlnoeuropej­
i;kiej. W tYm celu wywierany 
jeiit W1'możony nacisk na inne 
kraje europej,kie. na ich par­
lamenty, partie politvczne, na 
poszcze11ólnych dziaraczy spo­
łe<:znych. Z odgłosów na notę 
wynika, że szerokie koła &po­
ł~me w Europie - J nie tyl­
ko w Europie ·- rozumieją 
serui propozycji zwołania kon· 
forencji ogólnoeuropejskiej. 

zachodnich ! wciągnięcie ich skich nie przeszkodzi w przy- Należy przy tym przypom­
do wspomnia'lych m!litarys- sz!ości l'okowaniom moca1'stw nieć, że projękt ogólnoeuro­
tycznych ugruoowań państw zachodnich :.e Zwiqzkiem Ra- pejskiego ukła<ju w sprłW!e 
zachodnich, to w- Europie dzieckim w sprav;ie nie ure- utworzenia systemu bezp'e­
w.vtworzy 6 i ę nowa sytuacja gulowanych problemów euro• czeństwa zbiorowego w Euro- stwa w Europie i z zadaniem 
oznaczająca wzmotenie nie- pejskich? pie wysunięty został ·przez przywrócenia jedPości Nie· 

WALDEM.AR BAllNlCZ - ·alonelc 
Komitetu Nauk Pedagogicznych PAN, 
pisarz, członek WKFN w Klelc:och. 
STANISŁAW BAUNIUK - pri.wod• 

"lc1qcy spóldtlelnl produkcyjno] Do· 
biesław, pow. Koszajln, 

WACtAW BARCIKOWSKI - zost,p· 
eo przewodniczqcego Rady Pań1twc, 
pre1es Rady Naczelnet} . CK SD. 

WOJCIECH BRYDZll'lSKI - artysto 
dram., członek WKFN w Warnawie, 

WIKTOR BUCHWALD - kierownik 
muzyczny Opery Poznańskiej, czlonek 
WKFN w Poz:nonlu. 

NATALl.A CIOTUCHA - członek spól• 
dzielni produkcyjnej lany, paw. Pulo· 
wy, woj. lubelslde. 

MARIA DĄBROWSKA - chlopko 
gospodoruJqco Indywidualnie 't groma· 
dy Węglutyn, pow. Jędnelów. 

'DWARD DRO!NIAK - prtowodnl• 
czqcy Naczeln•J Rody Sp6ldrlelc1oj. 

MICH.At DYSZUK - g6rnlk·ręboc1 1 
hpolnl „Bolesław Chrobry". przodow• 
lllk procy. 

DIONIZY GAJ!WSKI 
ltreton generalny NOT 

ZYGMUNT GAllSTECICI - seltrotorz ' 
larzqdu Glównogo TPP·R. 

TERiSA GLOTZ - ogronom reJono-
W'f Powiatowego Zortqdu Rolnego w 
Bnezlnoch. woj. lódtklo. 
STANISł.AW GORNY - łlusori·r"Jo· 

11ali1ator z Zakładów Im. Stollno w Po-
znaniu. • 

JOZEI' GRZEGORY - neiblort, o,.. 
ty1ta ludowy zt wtl Ztoków Borowy, 
gm. Zduny, woJ. lódtk••· 

ZVGMUNT HUBC:ZUK - traktorzysta 
w PGR Kalist Pom. 

HELENA JAWORSKA - pmowodnl• 
ezqcy Zarządu Glównego ZMP. 

MICH.At JARCZ.A - rektor Pomo,.. 
ńlej Akademii Medycznej w Szczecinie. 

MARCIN K.AC:PllZAK - reklor Ako· 
demll M!'dyctnej w Worszawis, 

JOZEF KALINOWSKI - kio•owńlk 
Biura OKFN, 

JÓZEF K~DZIERSKI - lokorr·loryngo· 
log w P rtemyślu, wol. rteu:owskle. 

FRANCISZEK KL.All\ - robotnlk-no­
w<-tor i Krokowskien Zokłodów Wytw. 
Moterlołów Elektrotechrtictnych. 

FRANCISZEK KLAWITER - oborowy 
w PGR Cecynowo, pow. Słupsk, woj. 
koszalińskie. , 

ALEKSANDER KOBZDE.l - profesor 
Akademii Sztuk Plos~cznyeh w Warno· 
wie. 

WtADYStAW KOKOSZKA - robol• 
nik, przodownik pracy 1 Klelecklch Za• 
kładów Wyrobów Metolowych. 

WtADYSlAW KOŃSKI - robotnik 
Stoctnl Gdańskiej, przodownik p•ocy t 
młodziełowej brygady „Młoda Owar• 
dlo". 

ANTONI KOllZYCICI - prezu Zan:11· 
du Głównego ZSCh. 

MA•IA KOZlot - ctlonek sp61dzlo~ 
ni produkcyjnej Mlleskl, woj. bloloslOO­
kie. 

WAWRZVNIEC KRZYWY - członek 
1póld1. produkcyJn•J w Br6jooch, pow. 
Mlędtyriect, woj. tle~t·nog6rskle. 

TADEUSZ KULISIEWICZ - ~t<>fosol 
Akademii Sztuk Plodycinyeh w Warna· 
wie. • 

STANIStAW LEGltvASKI - prolo­
sor Akademii Modyc:znej w Białymstoku, 
mlkroblobg, 

kł. FlLIKS LITEWKA - probonct pa­
rafii Marli Magdofeny w Rodom!ku. 

RVSZ.ARD MAJCHRZAK - pmwodnl• 
nqq Rody Naczelne) Zrzeszenia Stu„ 
dentów Polskich . 

LEON MANTEUFFEL - profesor dr 
med. z Worszawy. 

ALBERTYNA MICHALIK chlap ko 

gospodoruJaca lodywldualnle, alctywlst· 
ko Ligi Kobiet. 

JeRZY MORAWSKI - klerowoik Wy· 
dtlolu Propogondy I Agitacji KC: l'lPR. Propozyeja ta r.mierza do. 

STANIStAW PAWLAK - I sekrotort tego, aby nie dopuścić do prze 
Komitatu Womowsk;ego PZPR. ciwstawienia .1oonych krajó-w 

STANIStAWA RATAJCZYK - prro· . k' h i k j downico procy w ZPB Im, Mo•chlew· europe.]S lC nnym ra om 
akiego w lod11. europe.iskim, gdy chodzi <> 

MARIAN RYBICKI - Hkretan Rqdy !prawe utrzymania i utrwale· 
Pa;~~11!11Z SIKORSKI - pn:owodnl· nia pokoju w Europie. Kon­
ctqcy Zoriqdu Glównogo Zwlqtku Kom· feren~ja <;>gólnoeuropej&ka, na 
po1ytorow Polsklch. dóreJ klllzde państwo mogło 

TADEUSZ STANISZ - pracownik by wypowiedzieć 6We ufanie i 
Wydzlolu Kultury Wl!N w lt%01<owle. ' Ć • 

.ANTONI SUlYNOWICZ - rocjonoli· W?'lmną , propoiyCJe 'Il! spra-
tolor maszynisto PKP z Olntyna. wte bezpieCZeń6twa zbiorowe• 

TADEUSZ SVGIETVl'ISICI - kierownik go w Europie, ntP. może wyn:I\ 
Zespołu „Ma1ow11e". dzić szkody żadnemu miłują-JAN S%CZEl'AŃSICI rektor Unlwo,.. ' · 
ayt•tv tódiklego. cen:u pok~j państwu, . l~z 

WILHELM SZEWCZVK - Hto ... t „ moze l powmna pr~zymć S!ę 
Stollnogrodu. do utrwalenia pokolu j do 

.ALFRED TRAWllilSKI - prol„or, <Ir · · · 1 : t 
- d1;ekan Wydrlalu Welorynaryjnego zmme).szen:a n.ap ęcia W ~ 0-
lJMCS w lubllnlo. sunkB<:h międzynarodowych. 

MAlllAl'ł TUllWID - pr.ieso„plas-
tyk, dyrektor Tec:hnlk•m Plostycinego w Z d.rug!ej strony wyrzecze-
Bydgosmy. . nie się takiej konferencji o-

JAN WIKTOlt - literat • Krok•-· gólnoeuropej~kiej nle mO'Że 
ST.ANIStAWA Y/OLF - przodownico . zk 

procy w Grudtlqd•klch Zakładach nle ~~ądzić s ody sprawie 
Priem. Gumowego, No]. bydao1~1e. pokoju w Europie. 

N.ATALI.A ZA.BOROWSKA - dyrektor 
Okręgowej Dyr•kcjl Poczt I Tolegrofów Rządy USA, Wielkiej Bry-
w Stallnogrodrhf. tanii ! Francji, zamiast przy-

ALeKSANDER ZELW!llOWICZ - ··- czyn!ać się do zwołan fa kon-
tysto drom. w Womaw••· ferencjl ogólnoeuropej sklej w 

MARIA ZICNTAll.A·MALEWSKA - H· sprawie hez.pieczeństwa zbio-
terolko t Olsztyna. E · ta · · 

WOJCIECH ZUKllOWSKI - literat • roweg~ w uropie, s raią s:ę 
Worstawy. wszelkim! środkami przeszko-

bezpieczeństwa wojny. ODPOWIEDZ: Takie ctano- rząd radziecki jeEzcze na rnicc. 
W tak !ej sytuacji mih.1,fące wisko ouiacu orób~ wprowa- konferencji t berllńskiej. oraz Rząd Chińskiej Republiki 
k6 k · I ki b d dzenia opinii publicz.nei· w że projekt en został ogłos,.o-po · i · raie europe s e Il li bła.d. ny pr~d 9 miesiącami. Pro- Ludowej stoi na stanowisku, 

musiały zastanowi~ się nad pozycja zaś w sprawie · ogól· ie jedynie stwof7enie skutecz-
nowyrnl środkami mającvmi Nie ulega wątpliwości, te noeuropejsklej konferencii, nego systemu belpieczeństwa 
na celu zapewnienie swego ratyfikacja układów parys- poświęconej z:ai;iadnleniu bez­
bezpieczeństwa. Całkowita od- kich poważnie skomplikuje pieczeństwa zbiorowego w 
pow:edzialność za wzmożenie 11ytuację w Europie i ix><:wa- Europie. została - jak wia­
wyścigu zbrojeń I Ul zwlęk- ży istniejące możliwości ure- domo - przedstav.~ona prlez 
szenie cięzaru wydatków wo- gulowani.a nie rozw'ązanych rząd radr.iecki przed czterema 
jennvch obarczaiących naro- problemów europejskich. a miesiącami, a mianowicie 23 
dy Europy spadnie na tych, przede ~ystkim problemu l ipca w swe.i ostatniej nocle 
którzy dziś odmawiają zorga- niemieckiego. rząd radziecki sprecyzował 
nitowania b.ezpieczeń~twa zbio jedynie termi·n zwołani' a tei· 

E l I kt . Remilitaryzac.la Niemiec za-rowego w urop e orzy - konferencjL 
zamiiist tego n~rzucaj=1 chodn!ch jest nie do pogodze-
narodom zachodnia - europej- nia ze zjednoczeniem Niemiec 
akim wskrzeszenie milłtaryz- na z11sadaC'h pokojowych I de 
mu niemieckiego z jego od- mokratycznych. Rokowania w 
wetowymi planami nowej sprawie ijednoczenia Niemiec 
wojny. mogą mleć sens jedynie pod 

warunkiem, że Stany Zjedno-

, 

Można by, oczywiście. poro­
zttmieć się co do innego ter­
minu zwołania konferencji o­
gólnoeuropejskiej. gdyby od­
roczono debaty nad ratyfika­
cją ukladów paryskich. 

zbiorowego z ud1ialem wszyst­
kich krajć-w europejskich u· 
możliwi rozwiązanie proble­
!PU niemieckiego w drodze 
pokojowej 1 zaµewni bezpie­
czeństwo Eurupy, 

Rząd Chińskiej Republiki 
Ludowe.i popiera w całej pel• 
ni propozycję rządu ZSRR I 
gotów jest wysłać swego 
p1zedstaw1clela jaku obserwa· 
tera na projektowaną kont~ 

rencję ogófnoeuropejską. 
.Teśll chodzi o Związek Ra· 

dzleckl, to uważa on za ko­
nieczne ostrzec, że układy pa­
ryskie ;>r.owadzą do przygo­
towania nowej wojny w Eu­
ropie. Jedyną drogą prowa­
dz11cą do utrwalenia pokoju 
jest zorgan!zowanle bezpie­
czeństwa zbiorowego w ' Eu­
ropie. · 

Swi~towa Rada Pokoju 
PYT ANIE: Cz11 rz{ld raazfe· 

cki uważa za możliwe osiąg­
nięcie porozumi~nin t inn11mi 
mocarstwa.mi w sprawie Nie­
miec? 

omawiała sytuację w Azji 
SZTOKHOLM, 21. 11. 

W dniu 19 bm. na popoludnlo­
wym posiedzeniu sesji S wia­
towej Rady Pokoju rozpatry­
wano drugi punkt porządku 

dziennego: „Sytuacja, Jaka wy 
tworzyła slę w różnych częś­
cla ch Azj\ w wyniku obcej in­
terwencji i wskutek systemu 
bloków militarnych I koali· 

- -···--- - · -._,____ cji". W referacie wygłoino-

/ nym na ten temat przedstawi-14 VIII 
1
. ciel Indii, R. Chandra. stwier-

• dził. ii od zakończenia konfe-t955 rencji genewskie.i zacieśniły 
31.Vll 

, 

,zE SWIATA 
l§J _ 

Obrady IX sesji Zgromadzenia Ogólne1;,o NZ 

ODPOWIEDZ: Tak Jest, u­
waża to za możliwe Istnieje 
niewątpliwie możność osiąg- \ 
nięcia porozumienia, ieieli 
w&zystkie ·uiintsresowane cqo­
cantwa uznają zgodnie. że 
głównym i nie cierpiącym zwło 
ki zadaniem jest przy wrócenie 
jedności Niemiec. a nie remj­
htaryzacja tej lub innej części 
Niemif'{!_ Rzecz 1<1~na. że zjed­
noczone N iemcy nie powinny 
):>yć państwem mmtarystycz­
nym - Niemcy powinny zjed 
noczyć s i ę i 61.ic s i ę poko.1o­
wym. demokratvcznym pań­
gtwem. W tych warunkach 
Niemcy wejdą do grona rów­
nouprawnionvch narodów eu­
ropej>kich i zajmą ważne miti 
sce w organizacji hezpieneń· 
stwa ibioroweio w Europie. 

" V Swiatow\ 
się szczególnie więzy solidar­
ności międ2y narodami azja­
tyckimi. Wiele krajów Azji o­
p iera swe wzajemne stosunki 
na pięciu z.a.sadach, sformuło­
wanych w deklaracji Nehru i 
Czou En-lala. 

PRZESLADOW.ANI! KOMUNISTOW 
W US.A 

Jok donosi z Wouynglonu og-J<o 
Auoclated Pre11, Minf1ten.-. Spre­
wiedliwolkl Stanów Z1ednoctonrch AM. 
Płn. iakornunikowo!o, ie w miMcle 
Memphis (w słonie Tenna.alff) ONSI .... 
wanr 105tał Junius Scołe1, oskariony • 
to, li kierowal d1icda1nolcJą pnrti; k ... 
rnunistycznej w stanach Pólnocna Ko­
rolino, Południowa Karolina I 1.,. 
nessce. 

Przem6wienie min •. Skrzeszewskilgo 
w Komisji Politycznej ONZ . 

NOWY JORK, 21. 11. 
19 bm. na JIOPOłudnfowym posiedzeniu Komi•ji Politycz• 

11e.ł toczyła się w dalszym cl:uiu dyskusja nad zrewidowa· 
nym projektem rezolucji 'f państw, dotyczącej wspólprac;r 
międzynarodowej w dziedzinie wykorzystywania euerc;il 
atomowej w celach pokojoW)'ch. 

Przedstawiciele Czechosło· nie będące ani członkami ON'Z, 
wacj.i 1 Polski ·poparli wnie· ani członkami wyspecjalizo­
sioną przez delegację ZSRR wanych agencji. 
poprawkę, która przewiduje Zdaniem delegacji polskiej, 
udział w międzynarodowej ONZ jest zainteresowana w 
konferencji naukowej w spra- tym, by konferencja mi.ala 
wie wyzyskania energi~ ato- charakter powszechny, co siu· 
mowej do celów pokojowych sznie podkreśli'l delegat Bur­
wszystkich krajów pragną• my. Z jednej strony - wszy­
cych w niej uczeirtniczyć. $tkie państwa, wszystkie na-

Delegat Polski min. Skrze• rody są . zainteresowane w 11-
szewski oświadczył: Istnieje dziale w dyskusjach nauko­
calkowita zgoda wśród człon- wych na konferencji, z drugiej 
ków Komisji co do udziału strony - sprawa współpracy 
państw - członków ONZ w międzynarodowej w dziedzinie 
konferencji, jak równięż co wyłącznie pokojowego wyzy­
do udziału wszystkich państw skania energii atomowej wy­
n.ależących do wyirpecjałizo· maga, by żadne państwo nie 
wanych agencji. Jak wynika z było wyłączone z udzia,lu w 

1 dyskusji, nie ma zgodności co konferencji. Warunkiem szyb­
do tego, czy zaprosić państwa kich osiągnięć w dziedzinie 

Naród vietnamski 
dołoży wszystkich sił, 

by wykonać uchwały konferencji genewskie i 
PEKIN, 21. 11. 

Jak donosi Vietnamska A­
gencja Prasowa, Zjednoczony 
Front Narodowy Vietnamu 
'wystosował do prez.yd1um se-
sji $wiatowej Rady Pokoju w 
Sztokholmie deklarację stwier­
dzającą, że naród vietnamski 
zdecydowany jest wykonać u­
chwały konferencji genew­
skiej w sprawie Indochin. 

Deklaracja podkreśl.a jedno­
cześnie, że francuscy koloniza 
torzy wraz z impetiialistami a­
merykań$ldmi sabotują układ 

rcnejmowy, o czym świadczy 
przymusowa ewakuacja lu· 
dności cy-wilnej na południe, 
naruszanie wód terytoria ln ych 
Vietnamskiej Repubłikl Ludo· 
wej, prześladowanie bojowni­
ków o pokój ~raz próby wcią­
gnięcia Vietnamu południo· 
wego, Laosu i Kambodży do 
a~resywnego bloku Azji po­

tudniowo-wschodniej. Dekla­
racja zwraca też uwagę na 
fakt wysylania przez Stany 
Zjednoczone do Vietnamu o­
ficerów amerykańsk.ich, 

pokojowego wyzyskania ener• 
gii atomowej-zaznaczył dalej 
mówca- jest jak najściślejsza 
ws.półpraoca uczonych wszyst­
kich narodów. Czy można do­
puścić, by jakikolwiek kraj był 
pozbawiony możności wniesie­
nia wkładu do w&pólnych wy­

. 
w gprawie poprawki hindus­
kiej oświadczyli, że przyjęcie 
tej poprawki mogłoby utrud­
nić i przewlec rokowania, po­
nieważ w takim wypadku 
brałoby w nich udział 60 albo 
więcej krajów. 

Problem · przedstawUI .się 
dziś następująco: Czy Niemcy 
r.achodnie zosta.1ą przekształ­
cone w państwo militarystycz­
ne, jak to przewidują układy 

siłków lub wyłączony z ko.:.------~------------------
rzystani.a z wyników współ- USA bez maski 
pracy różnych narodów w tej 
dziedzinie? Delegacja polska 
uważa, że nie można dyskry­
minować żadnego kraju, nie 
wolno zamykać driwi ko11fe­
rencji pned 7,adnym krajem. 
Tego rodzaju praktyka - po­
wiedział minister Skrzeszew­
ski - może mieć tylko nega­
tywne następs\wa i ujemnie 
wpłynąć na przebieg i wyniki 
konferencji. 

Z tych względów delegacja 
pol~ka uważa poprawkę ra­
dz iecką za. słuszną i udzieli jej 
całkowitego poparci.a. 

Przedstawiciel Szwecji pod­
kreślll, że skoro do p ierwot­
nego projek tił\r ezoiuc.ii 1.rnir­
sione zostały poprawki ulep­
szające tekst tego projektu, 
delegacja szwedzka może glo­
sować za przyj ęciem rezolucji. 
Przedstawiciele filipin, Ekwa­
doru, Salwadoru. Jugosławii, 
Haiti oraz Libanu poparli ró­
wmez zrewidowany projekt 
rezobcjl „siedmiu''. 

Na posiedzeniu w dniu 20 
11m. delegacja Indii przedst>1wi­
ła do ro<.palrzenia Komi·~ji 
Politycznej swoją poprawkę 

do projektu rezolucji. Popraw­
ka zaleca m . in. państwom, 
które prowadzą obecnie roz­
mowy w sprawie utworzenia 
.-.gencji międzynarodowej, by 
konsultowały się z Innymi 
państwami - członkami ONZ. 

Przedstawiciele USA I An­
ilii z.abierając ilOi specjal.Die 

Stany Zjednoczone posia.dają w chwili obecne; 5,5 miliona 
bezrobotnych, n\e !iczqc robot1\ikJw częściowo zatrud· 
nion11ch. Niedawno ogloszono oficjainie, że ze 149 stref, 110 
jakie podzielone sq USA, 132 zostały „dotknięte bezrobo-

NA ZDJĘCIU: 
ciem". 

stare plakaty i gazety slużq .ta posłanie 
bezrobotnym.„ 

fot,~ CAf 

.., 

Festiwal 
Młodziei1 i Studentów 

w Warszawie 
W ostatnich · dnia.eh odbyło 

się w Warsuwie wspólne po. 
!liedzenio delegacjj &ekretarla- / 
lów SFMD, MZS i Zwiąiku 
l\tlodzieży Polskiej, w celu o­
mówienia różnych zagadnień 
Z\'łlą:san:vch z przyił)towaniem 

V Swiatowego Festiwalu l\no­
dzieiy I Studentów o Pokój I 
PrzyJaiń, który odbędzie się w 
wauzawie w dniach od 31 lip­
ca do 14 sierpnia 1955 r. 

Delegacje stwierdz!ly, te 
wladomMć o organizowaniu 
V Festiwalu w Wuszaw!e 
spotkała się z gorą.cym przy.ię· 
ciem niłodzieży świata, CJ.,lt'O 
wyrazem s- liczne zgłoszenia 
różnych or,:a11b:adi m~odzieio­
wycb I studenckich. 

Mówca oświadczył, iż celem 
ruchu zmierz.ającego do pogłę­
bienia solidarności państw a­
zjatyckich jest przede wszyst­
kim przeksztakenie Azji w 
kontynent pokoju. Potępił en 
pakt państw Azii południowo­
wschodniej, stwierdzając, że 
calem jego jest zdławienie 
wzmagającego się fU{!hU naro­
dowo - wy21woleńczego i po­
różn ienle krajów azjatyckich 
między sobą. 

Narody Azji, oświ;.idczył 
pri:edstawiciel Indii, śledzą 
bacznie plany amerykańsk i e 
zmierzające do roz;pętania -
p rzy pomocy kliki czangkai­
szekowskiej - wojny przeciw 
ko Chińskiej Republice Ludo­
wej. Są one przekon<ine, lż 
obecna sesja .Swiatowej Rady 
Pokoju przyczyni się do zakty 
wizowania walki o solidarność 
pa11stw az;Jatyckich i o utwo­
rzenie z Azji kontynentu po­
koju. 

Ostre sprzeczności \V Bundestagu 
" podczas debaty nad sprawą 

Zaąlębia Saary 
BERLIN. 21. 11. 

Dziennik „Telegraf" poda1e w 
depeszy z Bonn inform<lcje na 
temat piątkowego posiedzenia 
rady ministrów w sprawie u­
kładów paryskich. Z informa­
cji tych wynika, że uchwala 
rządu aprobująca - I to wa­
runkowo - porozumienie w 
sprawie Zagłębia Saary, zapa ­
dła faktycznie większością 
tylko jednego głosu. 

Jak już donosiliśmy. odrzu-
cili w ogóle to porozumienie 
minister Kaiser (CDU), oraz 
pr;.edstawiciele FDP - w!ce­
kanclerz Bluecher i SchaeUer . 
podczas gdy ministrowie DP 
(tzw. partii niemie<·k:ej) HelJ­
wego i Seebohm zgłosili po 

I 
cztery zastrzeżen ia, a mini­
strowie BHE (stronnictwa 

przesiedleńcQ.w) Krart I Ober­
laender - po je9enaśeie. Bez 
zastrzeżeń zaaprobowali poro­
zumienie w sprawie Zagłębia 
Saary tylko sam Adenauer i 
9 ministrów jego partii -
CDU. 
Przewodniciący FDP. Oeh­

ter, określił to porozum :en ie I 
jako sprzeczne z konstytucją i 
zaznaczy!, że wobec tego ra­
tyfikacja wymaga dwóch trze­
cich głosów. W tym stanie rze­
czy uzyskanie takiej większo­
ści może okazać się niemożli­
we. Frakcja BHE w Bundes­
tagu oświadcey!a po piątko~ 
wym posiedzeniu rządu, że jej 
ministrowie zgodzili się jedy­
nie na skierowanie projektu 
vstawy ratyfikacyjnej do ciał 
ustawodawczych. 

LIST ROBOTNfKOW 
Z ZAKtADOW „ZUENDAI',.. 

kabotnicy 1akładów „?ueradapp0 w 
Monachium przeslalł Wolnym Niemfec„ 
kitn Związkom Zawodowym pismo, w 
którym dtl~kujq ia udzielonie pomocy 
finanSQW•i metot_.,·„com bowar1kim w 
czasie prowadionego przea nkh' straj­
ku. 

żOtNIERZE Z ARMII FRANCUSKlfJ 
PROSZĄ O AZYL 

V:etnomska Agencja P~osowa dono1r, 
ł• dwóc-h tunezyjskich pcdofic.eró·M -
Brohhn ben Monoug I Mokłor ben 
Soloh, klórty poddall 114 2a sierpnia 
U,4 r. Vietnomrkicij Armii ludDiW'ej, po­
prosllo rtqd llletnom•\iej n.~ubllkl 
D1tmokrotyc1naj o ot.yl w VRD. 05wictd· 
etyli oni, ł• nie chcą dfuieJ lłuiyi w 
armii francuskie;, po"Ct:wat brłi iht tral• 
towani. ' 

ZWOLNIFNll 
ZBRODNIARZA WOJENNEGO 

Ag•ncjo AON donosi, te b. !ekon „ 
boiu kor.centrocyjnego w RowensbruMlr, 
Mortin Helllnger, zastoi 19 bm. iwolnlo­
ny 1 Wif111i•nia, gdtie c:idslodywoł ••'• 
15 lat wię1ienlo to otcrutne traktowani• 
oro:. mordowonit wlęinii>vł obozu kon­
centrac„jn~go w Ravensbrueck. 

ZAGINIĘClf SAMOLOTU 

Z Peru donosaą, ł• iaglnql tam wo}o 
skowy samolot peruwie-ńslcl, który mteł 
no swym pol.;łodzle 2" 01oby. $amofot 
ten wy,»tarlował z lqufto1 (P•ł\I ~OłMc• 
nit], udajqc 1l'ł do \tollcf Peru - LimJ• 

STRAJK ltOBOTNIKOW 
AUSTRIAC~IC:H 

W Austrii t,..,.a od kll~u dni Urali tt 
tys. rohotni\ów mły"ów. StraJkujqcf 
domę151ają 1itt podwyi.ki plac, 

STO~U"IKI HANDLOWI 
FINLANDIA - NRD 

,, bm. iostoł 1oworty w Bertinte at­
ldad handlowy no r. 1955 mi~dzy Fin­
landią a łJiemiockq Republiką Oemo­
krcłJcznq. NRD imp(•rtowoC b1łd1.ie z 
Finlandii celulozę, wyroby drzewne itd .• 
do1lurczo~ taś będzitt Finlanc."ii ehe1ni· 
kolł6w, wyrobów prtftmyslu !'lDStynowit­
go i eloktrot•chniCl~ego, 1amo,hodów 
ild. 

WOKOt WVDllRZER 
w AFRYCE rOmOCN!J 

Cało praso pary1lo prz.ytnoje, fe 
sytuacja we. francuiJd9j Afryce północnej 
lt1ł ftadal bord10 noplęta. Proklamowa­
ny ostatnio trzydniowy strajlt pownech­nr _obj~ł ni~ tylko łroncuslrle, lec7 rdw· 
ntez h1npałislt1e Mennico. W rniostoch 
byfr z:amknl11tte wny1tki1 slcłtpy noleiq· 
do Marolcońc1yłców. W Casablance 
przerwano pracę w stociniac:h1 M poca-i 
cle i w Innych ln•tylUcJach, _. -



!2 listopada 1954 r. (nr 277) w STR. ,I 

Rząd Polski domaga się zwrotu zagrabionych statków Szczera rozmowa z wyborcami o naSzej prawdzie 
· i zwolnienia uwięzionych marynarzy uważne wsłuchiwanie się w głosy mas 

"~~ta""~~~~" ~~!~ieL~~~~!!~.~~D~~~~!:.u~~~~! .~~,,n:~~~ p~!!~ów Zjed~~C~00~~„„~ . · • •. , F N ~~::::"~:":~~~7,:;".:,:: ""~:j. ,„,,.; ZJ•foo~ :~,;;-:„ ":o:o~:r"~:"m:;;.~; :;~,~;-~:.~ w<::;: ot o zad an Ie a gt tato ro w 
nych w 'W~arszawie notę na- nych, nie mogąc odeprzeć rzy statku · „Prezydent Gott- skaniu wolności i w repatria- d 
stępującej treści: ~~~hog~az~~~~yc~i:ak;:~·w;ih ~: 1~;esJI.'~it~~~~a~=s~ą b~~~= cjip~~tę~~i:i~ie Rn1du Sta- Ogólnołódzki. Zlot Aktywistów Frontu N aro owego 

W swych botac~ 12 '1 26 notach i dnia 20 października dy zastraszani'a, szantażu nów Zjednoczonych l jego 
października 195:~ roku w i 3 listopada 1953 roki.I oraz moralnego nacisku, próby podkomendnych stanowi jas- Aktywlśct Frontu Narodo- dzielnicy Poles;e, Cho.iny Dotychczasowa dz'ałalność ~ <Io właściwego celu przu 
~rawie wtrzymania przemo- w nocie z 20 maja 1954 i'óltu skorumpowania, trzyma się krawe pogwalceme ogólnie w ego zebrali się wczoraj w prze}aw'.a gospodarską troskę aktywi;;tów FN z.n.:::cznie Dr?.y- n.:iszą partię i rz ąd ludowY. 
cą . przez statki wojenne na do gotoslown~go uchylen'a ich jak przestępców pod stra- obowiązuj4cych przepisó"". hali Włók.niar2a na ogólno- o sprawy swego te•renu, budzi czyniła s:ę do ~popularyzowa- Dlatego też zad:m:ern agltato­
wodach dalekowschodnich, się od odpowiedzialności za ża uzbrojonych w automaty prawa międzyna1odowego 1 łódzkim zlocie, posw1ęconym inicjatywę ludnoścl do czynu nia progr.amu ŁKFN, lrtóry - rów Frontu Narodowego jeEt 
kontrolowanych przez siły podane wvżej akty gwałtu. Ż?ndarmÓ\~. Stwarza się at- elementarnych pra"' wolności omówieniu zadań w kampanii spułecznego, w celu dopomo- jest nakazem wvbo~"cÓw co przelamyw.ać n ' eufność, roz-
zbrojne Stanów Zjednoczo- Nie zmienia to jednak w ni- mosferę, która doprowadza osobistej, której hasłami poli- wyborczej. żeni.a swej dz.ie.inicowej radzie. 'wykonania przez Radę Naro- mcwą sz.~zerą i be1.pośrednią 
nych, polskie«o statku han- czym faktu, iż dokonywająca marynarzy do aktów rozpa- tycy Stanów z:ednoc7..onych Tak pracować powinni wszys- dowo m. Łodzi. w ciągu naj- przekonywać wyborców o na-" 1 · k h t · · W prezydium z.asiedll człon- .., . d . . . h dlowego „Praca" i uwięzienia aktów gwałtu klika czang<a1- czy, czego ja~krawym po- ta c ę me szermuJą. cy aktywi&ci Frontu Narodo- bllższych dwóch tygodni, ja- sze1 p~aw z:e, zwr.a<:ac 1c .u-

bó d '·k ..... kowie Ł6<iz.lciegc Komitetu · 1 k · go wraz z załogą na wyspie szekowslrn, napiętnowana twierdzeniem jest samo i~ Do ac ov.ym l wymownym wego. Pow:nni uświadamiać kie dzielą n.a;; od wyborów, wagę na sprawy ogo no raio-
d · 1 I d Frontu Narodowego, przewod'- .b„ d s Taiwan oraz w nocie z dnia przez caly naród criński, mo- siwo jednego z nich. potwier zemem ro 1 w a z szerokie maiiy wybo•·ców, że akt:vwiśc ' nadal pow;nni wy- we m1.,,..zynaro owe. I\ 

t S Ó Z . d h k niczący dzielnicowych komite- . . . . 15 maJ·a 1954 roku w sprawie że to czynić jedynie korzys ą- Wszystkie te brutalne me~ tan w ie noc:wnyc w a - ich pomoc i poparcie udzielo- sluchiwać ,..,ropozycJ'i· i uwag przec1ez ieszcze n,a sw:ec1e · · · k 1 k' tów oraz czołowi aktywiści " d t' · h k „ analogicznego aktu bezprawia jąc z patronatu I poparcia tody mają na celu złamerne cji przeciw o po s •m mary- ne radzie i· est czyn.ni.kiem u- ludności 0 brakach, które już rz.ą y, k ore me c cą po CJU. · t , · f kt komitetów terenowy~h. l · t b w stosunku do dYugiego poi- Stirnów Zjednoczonych. moralnej postawy marynarzy, narzom ies csta"n1 a mocnienia terenowej władzy można usunąć i 0 tych, które Z<i ezy im na ym, a y nasz 
skiego statku handlowego, W swych wzmiankowa- \vvmuszenie na nich decyzji zwerbowania przy pomocy Zag.ajają.c zlot preewodnl- ludowej, że łąc·zy 6 :ę nierozer- usuniemy w najbllższej przy- kraj stal s i ę na.powrót biedny 
„Pre-zydent Gottwald". Rząd nych wy~ej notach Rząd Pol- o "sprzeniewierzeniu się wobec środków moralnego nacisku 1 czący ŁKFN, rnktor Politcch- waln ie z w.alką całego narodu szlości. i be-z.bronny, jak był nim 
Polskiej PzeczypospcHlej Lu- skiej Rzeczypospolitej Ludo- ojczyzny. O nacisku stosowa- terroru oraz przewit•zienia do niki Łódzk iej, prof. Mieczy- 0 utrwalen!.e pokoju świ.ato- Od aktywisty zależy whści- przed 1939 rokiem. Ale fakty 
dowej powolał się na szereg wej protestował przeciwko nym na p0lskich marynarzy i Stanów Zjedn'lclonycb grupy sław Klimek, wskazał na głów- wego, 0 z.budowan:e s(}{;jaliz- wy przebieg zebrania wy bor- s'ą nieodwraca~ne. Nie jesteś­
faktów stwierdzających od- bezprawiom, których ofiarą o kierowniczej roli w tej ak- marynarzy pl)Jskich ~edy1:1it! ne zadania, .jakie mają do mu. ców. Chodzi me. 0 formalne my iuż i n ie będ·ziemy pań-
powiedzialność Stanów Zjed- stali się polscy marynarze i cj1 przedstawicieli Stanów w celu wykoriystanla 1c_h Ja- spełnienia aktywi ści w i.wej Następnie z.abrał głos z.a- przeprowa<lzenie zebrani.a, lecz stwem ~łabym i bezbronnym. 
noczonych ZE te akty napaści polskie statki. oraz domagal Zjednoczonych, w tej liczbie ko powolnego narzędzia w pracy wśród wyborców. 6 tępca przewodnkz.ącego c to, aby wyborcy brali żywy Jesteśmy silni i dążymy do dal-
i. poo,watcen1'a p1·aw bandery się od Rz~du Stano'w Z.iedno- ambasadora Stanów Zjedno- nieprzebierającej w środkach . . . . . ŁKFN k ta KŁ ZPR d . ł d k „ , . ł . szego wzrostu sił oJ'czy.zny, " " d · N.aJwa:urneJsze mów.l , 6e. re rz · P , . u zia w ys usi1, sm1a -0 1 Polskl·e1·. W szczego'lnoścl czonych pod1'ęcia odpowied- czonych na Taiwanie, świad• antypolskiej propagan zie. . : d . aby tym skuteczniei· walczyć 

Prof Kil k t b d tow. Ta eusz Daniłowicz. Mów- k rytyczn ie wy;>ow1ad'ali swe R~ąd Polski' porlhreś. lał, że nich kroków, aby uwięzione czy dowodnie załączona do Protestując kategorycznie , . · n:ie. - 0 ~ zoo.ie 0 utrwalenie pokoi·u. Dlatego ,, sw1adon1osci polec enst .a ca położył szczególny nacisk uwagi pod adresem rady na-'"ym'en1'ony obszar \"o'd znai·- załogi, statki craz ładunki zo- noty kopia oświadczenia ma- przeciwko tym spl'zecznym z ; . · . 6 z .w .'. ła.czymy &prawę wyborów z sy-" 
1 

" mob ltzow.a~1e go d reali aci n.a rclę, jaką ma do eoPeŁnie- rodowej. Od teg'l, j.ak agitator dul·e s1'ę pod kontrolą sll stały niez"'łocznie zwolnione rymirzy statku ,,Praca" _, prawem międzynarodowym . ' . · .„ . 0 .z ·L tuaci·ą międzynarodową. Wal-w1e-~k1eg dalll z bis go nia agitator Frontu Narodo- tłumaczy ludziom sprawy, jak Zbrol·nych Stano'w Z.1'ednoczo- i skierowane do Polski. ory2inał znajduJ·e się w rę_ - metodom, Rząd P'llskiej Rze- · 0 za .-1a. 6 J'. ze czymy przeciwko od.budowie " wuostu stop zyc1owe• ma we go. rw..ni.a w:a z nimi, zależy czy nych i że uprawiane są na Mimo iednak żądań ze stro- k11ch Rządu Polski!!gO - kto- czypospolitej Ludowej po- . ·: Y ' .~ bl . . dd 1 hitlerowskiegc Wehnm.achtu, 
I h I · pracuiących Wzro&t produkc11 - Wzr~t ;,,Wl·a"omcśc1' lu- z i.za do oich czy tez o a a +„m obszarze przez i'ednostki n~ Rządu Polskiego i protes- rzy w wyniku długotrwa yc nawia swe żądania zwo me- · . . · . . · v~ ~ " pmyłączamy się do propozycji "" R h przemysłowei 1 rolruczeJ a dz1' z.ależy w dużei· mi-ze od program Frontu Narodowego. kliki czangkaiszekowców, cal- t w społeczeństwa polskiego, starań Rządu Polskiej ze- nia przetrzymywanyc na · • - ~· radzieckich w sprawie 6two-

kowicie podporządkowanej rodzin uwit,,zionych ' maryna- czypospolitej Ludowej i po• Taiwanie maryr.arzy, zwrotu tym s.amym d~chodu na.ro.do- n.aseej pracy z nimi - mówił - My uczymy się od lud:z.i, nenia systemu bezpioozeń-
Stanom Zjednoczonym, napa• rzy oraz licznych organizacji mocy Szwedzkiego Czerwone• statków „Praca" i „Prezydent weg.o, .P<>zwoh na pełąleJISIZą tow. DaniłowiC"Z. - Tylko ak- od zb'.órowej madrości naro• stwa zbiorowego w Europie. 
dy pirackie, które godząc w międzynarodowych, maryna- go Krzyża powrócili do Pol- Gottwald" i Ich ładunków realt!lacię progiramu Frc>ntu tywista przebywający stale z du - mówi! dalej tcw. Da- Chodzi c tc, aby masy jeszcze 
pokojową żeglugę skierowane rze ze statku „Prezydent ski. oraz ukarania winnych bez- Naorodcwego przez rady naro- ludźmi, ro.z.mawiający z n imi nilowicz. - Dl.atego pierw- lepiej zro1.1umi.ały, jeszcze go­
~ą przeciw pokojowej wspót- Gottwald" od sześciu miesię- Ostatnio maltretowani flzy• prawia. dowe. W programie ŁKFN sizczene i WY6łuchujący ich o- szor~dne znaczenie mają dl.a ręcej poparły głębokie, 1udz• 
pracy międzynarodowej l cy są więzieni i pozba wieni czme i moralnie marynarze ze Warszawa, dni3 20 listopada ludność Łcdz.i widzi odbicie phnii może najlepiej i najsku- nas uwagi, sąd ludzó. o pro- kie cele tej polityki. , Oto za-

. · d t · możności powrotu do oJ·czyz-< statku ,,Prezydent Gottwald"1 1954 r. wytycznych II Zjazdu partii, teczniej wyjaśni.ać każdą s·pra- gr.amie FN, o tym, co ludzie gadn;enia, które Powinien lą-zmierzaJą o wywo ama dą~eni'e naszei· terenow"i ---'"- Akt · t.a · · · b ć ~ '' w"" wę. YWllS powinien Y widz.ą w tym programie do- czyi: aktywista FN w ro.z.ro.o.< ·os· Wl.3dCZ80.18 marynarzy Z8 Statku ,,Praca" ~iu~drann0d1śc·~ 1.c
0A~~ie!nw~~rt.cym~gopop~W1~nin~ba- ~~:~zi~:oa~~~~s.ad~:r~~ ~~~~~r;~i:ni~.in;.~:i~~ai~~ wach z ludźmi. 

ludności, rozmawiać z ludtmi powinien wskazywać wybo.r- Tow. Daniłowicz w jmieniu 
• ~A l l dopomóc radzie narodowej prosto, zrozumiale, bez napu- com, ile możliwości w okafly- ŁKFN zw1·6cił się do zel:mme-

'My, marynarze polskiego sta• pold Celujka, którzy. byli w statku. Czangkalszeko~cy n.a- CzangkaiszeJi:o;vcy >""'e mu ą sama ludność. E·Zonych, sztucrm.ych fraze.sów waniu pomocy radom narodo- go aktywu z wezwaniem o 
tku ''praca", zaarabioneao portach Stanów z1·ednoczo- tomias't wykorzystali go póz- ncwą akcię. :r.now przesłuchu- w; 1 al tyw!·tó FN · ·1 'kó ń wzmożenie ' wysilków i aktyw• "' "" · · ' b' b' · 'ednoś·i ją ludzi, znów strasZll. Jedno- .e u t "' w z i ogo rn w. wYm dla wYkonania zada p rzez czangkaiszekowców, pra- nych, znali dobrze te kwestii)- mei w pro ie roz 1cia J ~ . . . d t 0 Programu Wyborczego tkwi w 111ości w kampanii wybcrcz.ej. 
gniemy oświadczyć co Qastę- na riusze. Takie same pytania naszej z.ałogi. Szantażcwano c'1:eśnie zapewmaią, ze o yc • --------------------------! 
puje o iiobycie nasze.i zalogi w zadawano czlonkom załóg pot- nas, grożąc, że Po powrocie do którzy podpiszą prośbę o azyl, d nich samych. 
niewoli na wyspie Taiwan. · skich ,Rtatków w porcie Nowy kraju czekają nas przykrości za przyjadą wkrótce rodziny. s Aktywista FN nie może nie--

Dnia 1 października 1953 r. Jork. Zadawali nam I inne py- „udział" w zabawie, zaaranż?- Znów następują. pojedyn<jze praw zamy potrzel>nie obiecywać czegoś 
2ostaliśmy wytropieni przez tania, na przykład marynar7,a wanej w opisany wyżej sposob areszty. W celu zastraszenia wyborcom. My za.nadto sza-
amerykańskle hydroplany ze $wierczka pytali, czy chcialby przez naszych gnębicieli. aresztują Krelskiego. Zwalnia nujemy ludzi, aby w spo;;ób 
znakami US-Navy. Lotnicy się skomunikować z ambesa- Nasi prześladowcy w różny ją go jednak po kilku godzi- nieodpowiedz'alny i demago-
amerykRńscy zniżaiac lot toto- dorem Stanów Z.iednoczonych. 6posób usiłowali łamać posta- nach wskutek naszycb prcte- 1.· gty WMY bo reo"' w giczny do nich przemawiać, o-
grafowalf nasz statek. Poza tym pytano nas, jakie wę załogi. Jednych próbowali stów. ~ TT biecywać rzeczy niemożliwe 

demoralizować, ofw·owywali Pierwszego czerwca rozpo· jeszcze w tej chwili do z.reali-S:;moloty te patrolowały nas mamy życzenia. Czy chcieliby- d . d 1 ó - pono- czyn•my znów głodówk". W zowania. Ma.sy ludnoścd pra-
ez. do dn1·a 4 paz'dz1'ep'n1'ka. kie- śmy si" zabawić, S""tkać się uze sumy 0 ar w, pro ·- " w ·ect · l ! k · k sze w uwaa .. ac„ ,,chora, w · ' ~ ""' wali z.abawy i wesołe U>warzY• odpowiedzi przyjeżdża żandar- ni zie ę cz on owie o- "' '' cującej Łodzi mają oczy o-
dy to zo~taly zastąpione przez z ke>bietami ltd. Gdy odpowia- stwo. Innych usiłowali zastra• meria 1 sprowadzają aamoch<>d m1sii wyborczej m 23 mieli ~·~·;~„~yborów "'~·siać samo- twarte, mają pociz.ucie tego, 

Do zebranych pnzemówił na• 
stępo.ie przewodniczący Dziel­
nicowego KFN Łódź-Sródmie­
.ście, prof. Rosset. Pcxlkreślił 
on p-0ważny dorobek Polski 
Ludowej i robotniczej Łodzi 
w okresie minionego dziesię­
ciolecia. Program Wyborczy 
ŁKFN, który będzie realizo· 
wa.ny przez przyszłe rady na„ 
rodowe, pójdzie w kie.runku 
d.alszego pogłębieni.a na&z.ych 
06iągnięć. dwa samoloty typu Dakota ze daliśmy, ie chcemy wrócić do szyć. Na przykład w marcu o- więz:ienny. Chcą nas rozbić na pełne ręce roboty, Wielu wy- jak wiele już zro.biliśmy w 

7 nakaml czangkaiszekowskimi, kraju, do rodzin, że chcemy ficer Lewandowski został izo- grupy 1 aresztują dla z.astra- borców w dniu wolnym od - Nie martwcie się, żona ciągu dziesięci olecia. Ludzie Na zakoń~enie gloe zalxał 
Samoloty czangkaiszekowskie pisać I dostawać listy, mówio- lowany od re~ty załogi, był szenia część załogi. Załoga z pracy pospiesiylo sprawdzić, zustanie przywieziona do Io- mają pami ęć i w.pomin.ają, j.ak przewodniczący terenowego 
tostały doprowadzone nad nasz no nam, że to jest polityka l przetrzymywany w swej ka.ju- . wyjątkiem zdrajców 5tan~ła w czy ich nazwiska znajdują się kalu wyborcze~o, aby osobi- ciężko było w Polsce . burżu- KFN nr 118, Mirosław Sołów-
11tatek przez jeden z hydmpla- że polityczne życzenia nie bę• cie, na posiłki prowadzono go obronie aresztowanych. Wtedy w spisach. Ob. Feliksa Kwiat- scie złożyć kartkę do urny. azyjnej. P-0 co więc upiększać ka. Podzielił się on IZ. ze'brany"' 
nów amerykańskich. Po pew- dą spełniane. pod strażą. Grożono mu wię- mister Lu zażądał, aby C•, kowska prosi o poprawienie • • • n.eczywistcść, która je6t wiei- ml doświadczeniami pracy 
nym czasie zbliżyły się do nu Po pr~~;;iuchanlach mi~ter zieniem I śmiercią. którzy chc,ą wrócić do kraju, mylnie wpisanej daty uro- Członkowie komisji wybor- ka i piękna w poróWl!laniu z swego terenowego komitetu. 
czangkaiszekowskie okręty WQ.o Lu odJez_azał, często. motorow- Starano się przekon.ać zalo- złożyli oświadczenie na piśmie. dzenia. Ob. Leokadia Kowal- czych pełnią codziennie dyżu- przeszłością? Ale my chcemy Róż.nor<Xlne formy agitacji, 
jenne I pod groźbą otwa~cia ką, w kierunku stoiącego w , gę, że nie ma żadnych mcżli· Pismo takie podpisało 18 mary · czyk sprawdza, czy jej mąż, ry w lokalach wyb<>rczych - dalej iść naprzód i pokony- 6'.tosowane przez aktywistów,. 
<>~nia zmusiły nas do z~trzy- poreie kontrtorpedowca amę- woścl legalnego powrotu do narzy. Chcąc złamać naszą po- syn I córka umieszczeni zo- w dni powszednit! w godzi- w.ać trudności stające n.a na- przyczyniły s i ę m. i111. do te-
rnania się, a następnie dopro- rykańskiego. kraju. Ci, którzy nie podpiszą stawę, kapitan wąsowski. któ- •I.all w spisie. ' nach od 15 do 20, a w niedzie- szej dro~ze. Dlatego mobili- go, te 80 proc. ludncści tego 
wadzilv nas pod konwoiem do Przesłuchania prowadzono 'b 1 b d u· w ry przes-""I na stronę naszych - Moze przy_ """mnicle wa- Je od 9 do 14. Aby w razie zujemy ludność do dalszych e>bwodu sp·rawdziłc już listy ""rtu K~o-h.•tu' n". Po przenie- b.a ·1· bad · d · pro. Y <l azy • ę ą gn 1 '""" r „v ~ ·' „ rdw powc 1• aiąc zien- więzieniu na Ta!wanie. prześladowców, przesyła w1a szemu sąsiadowi s(.lod nr 22, niedokładności w spisach nie wysillków, do walki z poz-0- wyborcze. 
aieniu nasze~o ładunku naft,,. nie dwóch, trzech członków 21 marca zgłosili się na sta- domcść, że był pnyjęly przez by przyszedł spoawdzić swoje tyło później trud11ości z gto- .stałośoiami z.lej przeszłości. Ogó!nolódziki z'lot aktywi­
na male tankowce typu ame- załogi. To przedłużanie docho- tek przedstawiciele czangkai- ambasadora Stanów Zjedno- nazwisko - zwraca się czlo- &owaniem. każdy z nas pcwi- Nie·tatwa jest nasza droga. stów FN mkończył się bogal4 
rykańskiei;o zostaliśmy wpro- dzenia było celowe - wywoły- szekowskiego Czerwonego czonych, że uzyskał zapewnie- nek komisji do Lucjana Sta- nien sprawdzić, czy jego na- Nasze życie nie jesit podobne częścią art)'IStyclJllą, wykonaną 
wadzeni dc wewP.ętr:znep;o pn~· wa:o ono silne zdenerwowanie Krzyża, rzekomo w celu ~i;>ro- nie, iż wszyscy, którzy podpi· ;iewskiego. zwisko znajduje się na liście do łócl'<i płynącej po spokoi- przf!ll. orkiestrę Łód2lkie1 Rcz­
tu. W tym czasie wokół „Pr~· Mtogl. Prowadzący przesłucha- szenia nas do kina. zostahsmy szą prośbę 0 azyl, pojadą do _ Pamiętajcie, że głosowa- wybcrców. Nie zwlekajmy nym jez i orz~. Raczej jest to o- głośni Pol&kiego Rad.i.a, z.espół 
cy" krąiyla motorówkll z nfi• nie agenci wciąż wspominali o zaprowadzeni do kina pod sil- Stanów Zjednocz<inych. MieJ· nie będzie się odbywało w więc z załatwieniem tej spra- kręt na burzliwym morzu, t.anec7Jny ZPB im. Ham'l-ma O" 
cerami amervkańskiml, foto- możności uzyskania azylu, o nym konwoi·em. Zaproszenie do scowe pisma z.amieściły Z\I'etizt'l wy. pewnie sterowany i prowadza- · raz. artystów scen łódzik.· ich. • • J · t t k k k · ł t t~m samym lokłllu w nie-
1ra,urncym nMz s a e • pers.pe tywach uzys ama a - kina okazało się tylko pretek- zdjęcia z przyjęcia, jakie urzą· dzielę, 5 grudma - przyporni- -------------------=---- ~---------------

Zaraz po przybyciu do por• wej pracy i dużych zarobków stem do wyprowadzenia wszy- dzila ambasad.a Stanów ZJed r.ają wyborcom członkowie 
tu ;i:andarmeria zabrała nale- na amerykańskich statkach. stkich nas ze statku. Statek zo- noczonych dla kapitana Wą- b.omlsji. 
tących do na~zej zalos;l mary- Równocześnie, przy każdej o- stał zajęty przez marynarkę sowskiegc I innych zdrajców . 
narzy chińskich . Niektórzy z kazji, namawiano nas na wód- wojenną. Zaś nas z kina prze· Głodówkę . prowadziliśmy w 
nich zostali zakuci w kajdany. kę, na z.abawy w towarzystwie wie-iiono do pomieszczeń w ho- ciągu 4 dt;).i. Czwartego 

statek nasz od pferw~zel kobiet itd. Przez cały ten czas telu, obsadzonym już przez dnia przyniesiono nam ita-
chwili byl 0bsadzony przez sil- pokaŹywano ' nam propagando· żandarmerię i tajną pollcję. z.etę „Chin.a - Post", w 
ny o<ldzlal . uzb rojonych żan- we !ilmy amerykańskie, mają- Po umieszczeniu nas w mie- której przeczytaliśmy wi.a-
dermów. 12 października pr?.v- ce nas przekonać o wyż~zo~ci ście powstały dogodniejsze wa- domGść, że 18 komunlstów, 

t , lk 'k amerykańskiego stylu zyc1a. . 1 dzi którzy nie chcieli podpisać był na sta eK pu owni !"ki'ero\"ano ro' wni'ez· na s. tatek runki do szantażowania u . 
k · k kl któ v ro7 ° ·• t' 26 od prośby o azyl i- domagali si-: czeng a1sze ows . r . - owbnika, którego nazyWDli przez agen ow. marca czy- d . 

począł przesłuchiwąnie ofic~rn t.ano nam list od zdrajcy Zmu- powrotu do kraju, bę zie re-
Le..,ando\„sk1·ego .• Tuż plerws'e profesorem Wang, który wf~!- któ . I i A patriowanych przy pomocy ~ ·• 1 szywym świetle przedstawiał dzińskiego, ry pisa • e - K przesłuchanie poliiczone bv o . 1 merykanie udzielili mu azylu, Szwedzkiego Czerwonego rzy 
z szeregiem gróźb. Pulkownil<, nkraami·u.hPi>rtozerzięcałiy cozasys nast!zr,!n~~ a ambasador Stanów Zjedno- ża. . t 

1 · , l tó! roz'l o- · 1e Po południu tego dni.a o rzy wa ąc p1ę.c ą w s • g 1 się nas przekonać 0 bli~kosd czonych dat mu zapewmen . , d 
ficerowl LewandQw~kiemu, :7.e że wszyscy, którzy z.wrócą $J~ maHśmy o!icjalnie z.aw1a 0 -
ten już nigdy nie powróci do trzeciej wojny, o potęd7,e ame- o azyl, uzyskają go. mienie w tej sprawie i wted.Y 
kra]·u, że nl'e zobaczy żony 1 rykańsklej, o tym, że jeśli nl9 przerwaliśmy głodówkę. ,. h i ć w1'nniśmy Nacisk' na załogę zaczął sic: ·ed 
dz·1ec1·. Reszta za!oa1· nie bvla c cemy zg ną • po W międzyczasie dowt zie-"' sta ć p t · „ amery wzmagać. Równocześnie roz- . . 
na razie Prze.•'uchlwana. żv- ną o s rome a~m1i - Jiśmy się o zagrab1enm ·przt!7. - '' k · I · j siewano .wśród nas informacie, 
11'.my w •e!neJ' nieśwla~om<•~ci .an~ ne · dla czangkaiszekowców naszego 

' " W 1 t post.anowiliśmy że przygotowywany jest statku „Ptezydent Gottwal.d" swych losów. Żandarmi pel- u ym na9 obóz koncentracyjny . Pod 
nlą~y straz· na statku d .. aw. all przeprowadzić na znak prote- . k . i 0 zatrzymaniu z.ałogi. Dowie ,. ~ Jodó k B ,_ t d ·a wpływem nac1s u, mepewno- · . ł Pre na nasze pytania wvm11a)ąre stu. g w ę. y..,, o ecyz; ści i strachu niektórzy człon- dzieliśmy się, ze za og.i " -
()dpowl'edzi', a rÓ'"no~ze~nie u- przeważającej większości zało- ł . 1. . ah··c- zydenta Gottwalda" jest trly-• ' f' kowie za ogi za czę 1 stę w 0 • · ·ki h 8 siłowali nas zastra~zvć. rtlY.po- gi. Zakomunikowaliśmy o 1ce- mana w bardzo 'E:Z c w 
wszechntai·ąc wiadomofri o rom żandarmerii, że j~li w c:ią- Większość z.ałogi natomiast runkach w magazynach porto· 

o·u 14 dni· ni'e otrzymamy odY\I'\ ~~częla w sposób ostry doma- wyc"'. ro••tr:z:elaniu chińskich marv- „ ,..-· ~ " ~ \ d · p •--n1·a do ty gac· się powrotu do krlłju . Ja- Gd o decyzi'l o naszej re-narzy z naszej załogi. K~pit~n w e z1 na nasze Y"" - y p 
naszeao statku w~sowski mai- czące terminu powrotu do kra- ko represję za ostre wy~tąp1e- patriacji odbieraliśmy ;t maga 

„ .., · · glod · , •·ę 1) ni·e zabrano nas z hotelu i prze· depo ty ud•lo "'"' dowal si" pod stalą ~t rR7ą. JU, rozpoczniemy o~" . - zynu nasze zy , ~ ~ 
~ t J 'ś · ń" mi- w1'e•iono do baraku. Tam roz- ch\"i·1~ •etl'ną~ z człou Prze<l lei<. o kajutą stała warta. rzyma 1 my wowcz.as "" ~ nam na , ~ " ' " -

ster Lu odpowiedź, że nasw dzielono nas na dwie grugy kąmi załogi „Prezydenta Gotlr 
W końcu paź<lr.lernlka 1.d<ii• 

mow11no nam jak przestępcl)m 
odciski palców. a w pPłtJw'.e 
listopada dokonano zdjęć fr1-
tograficznvch. tak jak sle to 
robl do ;ilbum6w przestępcńw, 
Ws7.vstko to o<lbywalo się pod 

· strażą uzbrojonej w aut„ma-
ty źand~rmerif. Potem znńw 
trwał okres trzymania na~ w 
nieświadomości, w czasie ktł<­
ref$o oficerowie żandAmierII od 
czasu do cza~u ponniecall w 
niis nAdzieje na szybkie zwol­
nienie po to, by po kilku 
dn iach rozwiać te nadzieie. 

W stvczntu zaczęli przvleź.' 
dżat' rta statek dwa1 cywile, z 
kttiryeh Jeden przed~ tawil się 
jako ml~ter Lu, a drugi jako 
mister U. P6źn1ej dowiedz1e-­
Mmy się, że mi•ter Lu je•t 
zastępcą szefa taiwań•kiei ta.1• 
nej Policji do wałki z komu­
nizmem, a mister U miał tską 
Rama runkcie na terenie portu 
Kao-hsiung, Tera?. na~tąpiln 
pr7Rsluchiwanie. które rm;p,,.. 
częto od oflcerńw. Prowad~ą­
ev hadante mieli gotowe kwe• 
stionariusze. Tnteresowaly iC'h 
nasze życiorysy, sytuae1a ro­
dzi n na. poi:lądY pnlitvci;ne, 
stosunek do religii. Szczegól­
nie interesowali się przebie­
giem naszej służby woi~k"'" 
weJ, uzbmjenlem, na;i:wą jed­
nostki ltd. Mimo gróźb I za• 
strai;zeń, odmawlallśmY odpo­
wied zi na niektóre pytania. Cl 
1 nas, lak na przyklad L80' 

· zatrzymanie trwa t.ak dług·">, stwarzając uprzywilejowane walcta". Dowiedzieliśmy ~ię, że 
gdyż próbki przewożonej przez warunki dla tych, którzy za- czangkaiszekowcy próbujit zla 
nas nafty zostały przekazane częli ulegać czangkaiszelcm~· mać pcistawę n2sz.vch ' ·'rzy­
cto Stanów Zjednoczonycn ce- com I gorsze dla re~zty 1.al06i. szy przy pcmocy takich s;,­
lem zbadania, czy t-Owar ten W tym okresie do ".lOmoc:i mych metod, jakie &Losow;:no 
jest na liście · embargo t ż<? cumgkaiszekowcom przy>zll wobec nas. J2den z o(iceró"' 
sprawa rozstrzygnie się, gdy pracownicy misyjnej placówki, statku od pierwszej chwili v.> 
przyjdzie odpowledź:. Odr~zy- którzy agitowali nas za zerwa- stal izolowany od res.ty zaio1<11 
liśmy wtedy termin rozpoc1.~ niem z ojczyzną l rozdawolli u- Agenci stosowali również: tak<i 
cia głodówki. lotki propagandowe drukowa perfidną metodę, j~l< nasył<J-

Pewnego dnia, w lutym. PO- ne w Nowym Jorku. Księża z nie do członków załogi .Frezy· 
stanowiono zaprowadzić n~s misji giosili, że porzucenie ro- dent.a Gottwalda" tych czlou 
na zabawę. Większość z nas od· dziny , która została ":' Pol;-ce ków naszej załogi, którzy zdra­
mów\la pójścia. zostaliśmy nie jest grzechem. Rownocze- dzili. 
zmuszeni do pójścia przy uży- śnie z tą akcją wzm.ag:iła się Pod wpływem nacisku I s1..an­
ciu siły . Dla ułatwienia sob:e akcja sżanlażu i za$traszeń„ tażu- podpisał prośbę o azyl 
z.adania rozdz.ielono nas na 28 kwietnia rozpoczi,;usmy członek załogi „Pre1.vdenkl 
dwie grupy Jedną wzięto jed- głodówkę. W odpowiedzi przy· Gottwalda" Brunon Skrzyp 
nego dnia, drug~ następnegu. byla grupa żandarmerii i ar2- kowski. Gdy SkrzypkowJk1 d(l­
W sztabie marynarki. do które- szlowala Lewandt ., 1t1ego, Ce- w iedzial się z prasy , ie na~;.1 
go nas zaprowadzono, obstąpi· lujkę, Swlerczka, Wieczorka 1 załoga wraca do k raju z roz­
ły nas kobiety, zaś przygoto· Malczaka. Do pozost<llych w paczy popełnił samob'ljstwo. 
wani fotografowie z.aczęll bty- baraku i konty uującvch gło· podrzynając sobie gardło 
skawicznie robić zdjęci:i. W dówkę marynarzy przyiecha1 Czangkaiszekowcy gnębili nA• 
tym :;amym lokalu na oiętrz~ oficer czangkaiszekowski Pró- do końca. Przesuwali ternw1 
przebywali oficerowie amery- bował on nas skłonić do przer- wyjazdu Nie kontaktowali no" 
kań$CY, którzy kierowali tą wania głodówki, twierdząc, źe z delegacją Szwedzkiego C"zer 
brutalną akcją. zginiemy tu marni e, że nikt się wonego Krzyż.a Chcieli w n;;; 

W czasie tej zabawy konw()· z.a nami nie 11pomni Areszto wmówić. że nikt już o nas n.1. 
jencl upili elektryka żmud?.Jń- wanych członków z.ałogi orze- pamięta . Dopiero czwarta z b ­
skiego i następnię na statku wieziono do szt..bu i tam gro :i:- .ei głodówka zmusila Ich do 
sprowokowali awanturę mię- bami usiłowano zmu, ić do o~tatecznego z.alatwienia spra­
dzy nim a ofi<'erem żandarme- przerwania oporu. Dzięki na wy i umożliwienia nam 1.1.yJaz 
r1l Zmudzińskl został natycll· szej mocnej po>tawie czangka1- d 1 
miast aresztcwany i zabrany szekowcy zcstall zmuszeni do 
ze statku, W areszcie ze stra- dania terminu, że za ;Tiies1~c 
chu przed ' dalszymi kon- otrzymamy ostateczną decyzJę 
sekwencjami, którymi mu w naszej sprawie. Uzyskaliśmy 
grożono, podpisał wniosek o również zgodę na napisanie li­
udzielenie mu azylu. Od tego stów. Przerwaliśmy więc glo­
CUiU nie widzieliśmy 110 na dówkfl. 

Lewandowski 
0

Adaro 
Sworczak Edward 
Wieczorek ZM,niew 
Celujka LeoPOld 
Swlerczek Bolesław 
Antończyk Rafał 
Kwaśniewski Cz:e:ilaw 

• • • 
W spisach wyborców obwo­

r!u nr 28 ob. Wład) sława Cyn­
giser niJO znajdu,1e swego na­
LWiska. Czł<Jnek komisji, 
tow. Edward Lass, spisuje 
odpowiedni protokół, który 
:rostame odeslan.v do Prezy­
dium DRN-$1tdmieście. Po 
sprawdzeniG ob. Cyngiser na-
1.vchmiast zostanie umieszczo­na w spisie wybo1ców. 

- Mieszkańcy naszego ob­
wodu ~aniedbuJą obowiązek 
sprawdzania list "yborców -
mówią członkowie komisji -
Dopiero 38 proc. zgłosiło się 
do lokalu kom·sJ1, by spraw­
dzić swoje naF.wiska. A prze­
ceż nie powinno sit; odkładać 
tt·go na ostatnią c:hwilę, gdyż 
te-raz można zalarwić to wy­
godnie i bez pośpiechu. 

• • • 
W obwodzie m 27 wszyscy 

mieszkańcy domów przy ul. ul, 
Kilińskiego l09, Nawrot 18, 
~2 I 32 sprawd.7-ili już swoje 
r 1 łlzwiska. A le są jeszcze do­
my, z których nikt nie zgłosi! 
się w loka lu kornisji. 

I 

z członkami kom,sil rozma­
"'ia ob. Wladyslaw Piętak. 

- Mam żonę d:·ło:i:nie cho­
rą. Co mHm robić, chcę prze­
cież. żeb~ g;osował.a. 

Przewodnic?:ący komisji · pl-

Zabawki 
z . .. 1n lał u 

cukrowego 
„Dziadek Mróz", ryby, po­

cieszne kotki i psy oraz szereg 
innych zabawek produkuje z 
cukru Pl'Zemysl terenowy W~­
brzeża. PSS i ~półdzielczośc 

pracy. 

Inicjatorem tego rodzaiu 
peodukcji był Wydw11 Handlu 

Prezydmm Wc1. RN Gdańsk 

[Jo produkcji tych zabawek 
wykorl.y~tuie się mi.al cwcro­
wy. 

Do końca grudnia dzieci 
woj. gdańskiego otrzymają ok. 
140 tys. szt\lk tych z.abawek. 

NASI KANDYD.AC! 
-------------------------~------~--~ 

Prof~ Tomasz Kiesewetter 
D

uży ładny pokój. Zaraz 
przy wejściu rzuca' się 
w oczy czarne, lśniące 

pudło fortepianu. Na biurka 
rozłożone nuty. Dużo nut. Na 
półkach grube, oprawione to­
my partytur. Widać zaraz, że 
to miejsce pracy muzyka~ 
kompozytora. 

Prof. Tomasz K!esewetter, 
znany l ceniony kompozytor 
oraz wykładowe.a szkół mu­
zycznych opowiada o 8wym 
dziedństw1e, o ojcu urzędniku 
i matce nauczycielce, o tym, 
jak w młodości borykał się z 
trudnościami, by jakos uko11-
czyi: w 1936 r. w Warszawie 
Konserwatorium klasę 
kompoi;ycji i dyrygentu:·y 1u­
ko1'1czy t ją z odznaczeruemJ, o 
tym, jak nie łatwo byto przed 
wojną dostać stalą pracę, w­
&tać dyrygentem. Dyrygowill 
wprawdzie od czasu do cza.su 
orkiestrą, ale tylko dorywczo i 
bylo to zawsze wielkim wy­
darzeniem w jego życiu, 

Miastem, z. Którym prof 
Kiesewetlar wiąże naiwięcej 
wspomnie!l, jl!sl Warszawa, a 
następnie Łódź. W Łodzi za­
miesz~al na ~tale w 19:•8 r. 1 
pozostał tutaj do wybuchu 
wojny_ Jego dziat<1lnosi: na po„ 
lu muzycznym była ba1:dw o· , 
żywiona. Dyrygował jakis C-'as · 
orkiestrą symfoniczn<1 1.alożo­
ną przez Związek Muzykow, 
prowadzi! choi im. Moniuszki, 
wykłada! kilka przedmtctow 
w prywatnym wówcz.a~ Kon­
serw<itorium. Dliałalno~ć 
!<ompozytorską rozpQ<.:t<1ł je­
szcze przed wojnlj. Powstało 
wledy P<1rę uwertur, poemat 
symfoniczny. fragmenty sym· 
fonii, drobne utwory na orga­
ny itp. Cały ten dorobek twór­
czy poszedł z dymem w cz.asie 
wojny W roku 1945 prof K1e­
,;ewetter, cięi:ko chory , ~rór;J 
z hitlernwski ego obozu I o­
siadł na stale w Lodzi, 

• • • 
Prof. Klesewetter nie zwa 

l:ając na zły stan zdrowie 
czynnie włączył się w nurt ży. 
cia artystycznego naszego mia · 
sta. Wykładał przedmioty teo­
retyczne w Konserwatorium, 
był akompaniatorem w Wyż· 
szej Szkolę Aktorskiej, przez 

rok dyrygował orkiastrą Fil­
harmonii Łódlk iej, zorgamzo· 
wał orkiestry Ludowego lnst;;­
tutu Muzycznego. A prLy tym 
nie przestawał komponow~c. 
Po wo in ie powstały dwie Jeg? 
symtonie(pierwsza,nagrodzona 
pa!lstwową nagrodą artystycz· 
ną). kilka uwertur, 4 suity na 
orkiestrę, wiele utworów po­
pularnych i pieśni ma"°wych. 
Opracował wiele ilustracji mu· 
zycznych do filmów i sztuk 
teatralnych_ Obecnie prot. 
K iesewetter zakończy! pracę 
nad wyciągiem fortepianowym 
baletu „Królewski błazen" -
opowieści z czasów Zygmunt.3 
Starego. Jest niezwykle czyn·. 
nym dzialac~m na polu rpu­
zycznym naszego miasta. Pro· 
wadzi orkiestrę w Wyższej 
Sżkole Muz.ycz ej, jest wykła­
dowcą lnstrumenj:acjr muzycz· 
nej i innych przedmiotów teo­
retycznych. 

Prof, Klerewetter został w.r· 

sunięty na kand::r>data rtc Ra• 
dy Narodowej m. Łodzi. 

- Jestem dllmny z tego WY• 
różnienia i w pełni zdaję so­
bie sprawę, jak powmienem 
prac:owac i J co walczyć w 
przyszłej radzie narodowej -
mówi prof. Kiesewetter. -
Troską napawa nas wszyst-

• kich brak budynków teatra!· 
nych, brak sali dla opery, 
ciasne pomlesz,czenia szkół 
muzycznych. W zeszłym roku 
powstal projekt wybudowania 
kombinatu szkól muzycznych 
(których jest w Łodzi aż 5) i 
internatem, salą koncertową, 
ale projekt ten gdzieś utknął. 
Trzeba pilnować, by te chlub- · 
ne projekty były realizowane, 
trzeba chodzić koło tych spraw. 

Z pewnością prof. Tomasz 
Kiesewetter - gdy zostanie 
wybrany radnym, będzie tros­
kliwym rzecznikiem spr.a.w 
muzycznych i kulturalnycla 

.~zego~ , -



STR. ł 

Po porażce z Ogniwem 
0:3 

G?..OS ROBOTNICZY 

Włókniarz stracił wiele szans 
na zdobycie tytułu· mistrza I· ligi 

(Telefonem od własnego wysłannika z Bytomia) 
Bramki dla bytomian zdobyli: 

Trampisz I Sąsiadek oraz ftdna :tA· 
mobójcza. Sędzli;>wal Fronczyk z Tar• 

· nowa. Widz6w około 5.000. 
OGNIWO: Skromny, Mashell, Olej· 

nlczak, Cichoń, Kauder, Narloch, Są· 
sladck, Trampisz., Kempny, Ciupa. 
Wiśniewski. 

WtO:<NIARZ: Klaczek, Stus'o, Wla· 
%ły, Baran, Jańczyk, Koimińskl (od 
53 mln. Urban), Jezierski, Pilarski, 
Kokot, Soporek. r' al mi było kibiców, którz.y 
1_. tłukli się całą noc pocią-

g;em wycieczkowym, marzli 
na trybunach i z.dzierali gard­
ła dop'.ngując przez pół godzi­
ny Włókniarz.a. żal mi było 
tych paru tysięcy ludzi, którzy 
ostatn:e wieczory trawili na 
wylkzaniu sz.ans swych pupi­
lów i ro:li p:ęk.'1e sny o mi­
strzostw:e. Wszystk.e te na­
d~ieje rurięly c3tate-cznie w 50 
min. wczorajszego mecz,u, kie­
dy to Trampisz do!>zedł łatwo 
do piłki na polu karnym i 
energicznym strzałem ustaill 
wynik meczu. 

By! to fatalnie żałosny o­
braz, gdy zde9t"ymowani bez­
gran:cznie łodzianie z oslup:e­
niem patrzyli n.a swych boha­
terów, uwijających się po bo­
isku bez 1.adu i sk!.adu. W re­
jopie bramki Wlókniarza 
istnjał stan najwyższej pani­
ki, a każde pociągnięcie byto­
mian grozilo stratą dalszych 
bramek. Skończyło się osta­
tecznie n.a O :3. Czy ma to ja­
kieś znaczenie? Sytuacja Włó­
kniarza jest niezmiernie trud­
na. Trzeba by nadzwyczajnie 
pomyślnego zbiegu okolicz­
ności, aby wywindował się on 
wyżej. Oczywiście - nic jesz­
cze nie Jest wykluczone, jed­
nakże - musimy bez oolonek 
stwierdzić, że forma, jaką 
Włókniarze zademonstrowali 
w Bytomiu nie uprawnia do 

Skład reprezentacji 
bokserskiej. 

na mecl z Francją 
Sekcja Boksu GKKF ustali­

ła jui reprezeniację bokser­
ską na mecz z Francją, W 
skład reprezentacji tej wcho­
dzą: Kukler, Kasperczak, Ste­
faniuk, Soczewlńskl, Niedź­
wiedzki, Drogosz, Ponanta, 
Pietrzykowski, Piórkowski, 
Wojciechowsld, Grzelak I Wę­
grz)'niak. 

tadnych optymistycznych pro­
gnoz. 

O~niwo Bytom wygrało za­
służenie. Zagrało jedno z naj· 
le!J6zych swych s 'potkań. 'ro 
mądra drużyna. W pierwuej 
polowie bytomianie, podobnie 
jak Wlókn:arz, starali się o­
panowywać teren krótkimi, 
p!ask :mi podaniami. Gdy jed­
nak okazalo się to zawodnym 
środk'em, bez wahania prze­
stawili s'e na dalekie pas'.ngi 
i nimi siali rozp&c:diwe zamie­
szanie na tył~h '(.>rzeciwnika. 
Trampis?.. z..'lów m i.a l swój 
wielki dzień , Ten mały, dl'Ob­
ne.i budowy prawy łączn'k 
jednym zwodęm ciała potrafi! 
uwoln'ć się, spo,d opieki prze­
ciwni.ka. A był wręcz wzoro­
wym kon~truktorem akcji z.ii. 
czepnych. Gdybyż w pore zro· 
zumiano. Iż Trampisz iest mo­
torem wszyst.kich prawie ope­
racji zacze'(.>nych gospodarzy i 
przydano mu do op:eki gracza 
o rutynie Urbana, być może 
nie doszlobv do t<ikiej poraż­
ki łodz'an. Ale Włókni3rze zo­
rientowali się w n!ebezpie­
czeństw'. e ó wiele za późno -
gdy wynik brzmiał już 3:0 O 
odrobieniu stratv nie bvlo · na­
wet co marzyć. Niewielkie 
Istniały także w•doki na po­
prawienie rez.ultatu. 

Nie pierwszy to Już ra:r: 
wskazywaliśmy. Iż łódzki ze­
spół pozbawiony jest kierow­
niczej ręki. Chlopcy nie widzą 
po prostu błędów popełnia­
nych l')rzez. siebie I z uporem 
maniaków stwują niezm:en­
nie te same z.asadv strategicz­
ne, choć n ie rokują one żad­
nych szans powodzenia. Z ca­
łą wyrazistością wystąpiło tci 
wcwraj: 

Boisko przykryte było EIPO­
rą warstwą śniegu. Chropowa­
te, nierówne. nie spn;yjało 
koronkowym akciom. Można 
było jedynie c:>zukać rozwią­
zania w dalekich podani.ach. 
A przede wszystkim należało 
dążyć dp strzałów z .dal.H:ej 
odległości nie było po co 
pchać się pod ~amą bramkę. 
Bramkarze mieli wyjątkowo 
trudne zadanie i było to wi­
dać w ciągu paru pierwszych 
minut gdy Skro'Jlny dwukrot­
nie n!e do~e<:lł do pod<iń 
swych kolegów, co jednak 
skończyło się bez większych 
następstw. Włókniarze nie po­
trafili przystosowa~ się do 
zmienionych warunków tere-

O Puchar Polski .na szczeblu centralnym 

Kolejarz-Arko 
- ·Włókniarz I B 5:2 (3:1) 
W p1erwstym meczu pucharowym no 

srczeblu centralnym rozegran)'.m 
wczoraj w lodzi Włókniarza 18 reprezen­
towali plłkart.e z drui.yny juniorów,. kt6· 
rzy za przeciwnika mieli trzeclol!gowy 
zespół Kolejarza-Arko (Gdynio). 

Młodtl piłkarze Włókn i arza ze 1pot­
lc:anla tego wyszliby ., ·wiele korzystniej, 
gdyby zogrdll w co!ym swoim kolek­
tywie. Niestety, tak nie było, zabrakło w 
nim kilku graczy, o przede wszystkim 
bramkarza. Rezerwowy bramkarz Raj• 
man nie stanął na wysokości zadania, 
co w konsekwencji prr.yczyniło się do po· 
rożki Włókniarza 2:5. 

Juniorzy Włókniarza nle tylko nie u-
1tępawali bardziej zaawansowanym Ko· 
lejarzom, ale w polu posiadali nawet 
przewagę. zwtoszczo jeśli chodzi o za· 
grania techniczne, to łodzianie wyraźnie 
górowali nad pn:eclw~ikierr- . Szkodo, ie 
dopiero przy stanie 5:1 kierownictwo 
Wt6knlono zdecydownło 5 ię na zmionf'ł 
słabo broniącego RoJmano na lestc?e 
młodszego, ole, jak się pólniej okazało, 
o wiele sprytniejszego Kukieła. Można 
by z tego wywnioskować, ie za poraikę, 

Zwy~ięstwo juninrów 
WOJ. łódzkiego 

W kolejnym meczu o Puchar OKKF 
Juniorów reprezentacjo bokserska woj. 
łódz kieg o wolcz.yto w Ołwięclmlu, gdtie 
wygrała z reprezentocjq Krokowo 13:9„ 

Ze snortu 
zaqran1rzneqa 

MOSKWA 
W Moskwie L-.kor'lc1.yły się druży ­

nowe mlstrzo~twa ookserskie ZSR~t 
w których slarluwalu ok . 250 zawod· 
elków, reprezen1ujących Moskwę, Le· 
nlngrad oraz po<ic<ególne republiki 
związkowe 

Tylu! mlstrzow>kl zdobylt pięści„ 
rze Ukrainy. zwyci~żi:ljąc w spolk<1· 
niu finałowym M0::;kwe. a trzeci~ 
miejsce zajęli bok,erzy Lenini;:radu. 

* ~ * 
DAMASZEK. 

Radziecka drużyna pllkarska Tor· 
.pedo po.konała w Damnszlcu repre· 
zent ację armii syrvj<;.kiej 4:1 

* :Jf. * 
BERLIN. 

Do Berlina przybędą 22 bm D•na 
I Emil Z•topkowie W ci.•ie tygod­
niowego pobytu mali. Za topkowie od· 
wiedz;:i o;;ze reR ośrodków sportowych 
w NRD 

jakiej doznał Włókniarz, naleły obwl· 
nlać jedynie Rejmana. Niestety, tak nie 
jest. O ile w polu Wł6kn l orze grali do· 
brze, to 'z chw!lq zbllionio się da brom· 
ki, całkowicie gubili i i ę w okcjoch 1 zbyt 
rzadko decydowali 11-: na str[oły. o sko· 
ro się jui no nie zdobyli, to stow~y się 
one łuperg dobrze b ·c.i riiqcego bramko· 
rzo gości Brzetlńskleqo. Nic wlci;c dziw· 
nego, ie gospodarze nie ~orrystoll 
bardzo wielu dogo.Jnych 5yttfacj1 do 
zdobycia bramk i, o m. in. n ie wykorzy· 
stoli tok świelnej okoiji, jokq jest rtut 
korny, który no kilko minut Pned pner· 
wq prtestr1elil Bońcto. 

Po zmianie stron były olcresy, w kt6· 
rych Włóknlone przez dłu!ny czos pr1e• 
bywali no polu kornym przeciwn:~o, o 
stojący 10 bromkq troe~er gości roi po 
raz polecał własnemu otokowi dłubie 
przetrzymywanie piłelt, ażeby odciążyć 
wtasnq defensywę. W tym czasie Włók.· 
nlortom tylko raz udało się zmusić brom• 
korzo Brzezińskiego do kapitulacji. kie· 
dy to KoźmierczOk podyktowo„v nut 
kamy zamienił na ·oromkę. 

Bromki tdobyli: dlo Kolejorza Ant~ 
. niewicz 3, Plper i Kawczyński po 1. Oła 
I Włóknior10: Rysak I l<oimlerc1ok t kor· 

n ego. 
Sędziował Bra·ndy1 10 ~talinogradu, . ' . . 
Drugi reprezentant lodll w Puchon• 

~pisk i , Kolęjorz , rorcgroł swój .mecz we 
Wrocławiu, gdzie. ZtJ przeciwnika mloł 
Stoi (Pilczce). Spot~onie to po grze 
trvłojqcej 150 minut tukończyło się wynl· 
kiem n ierozstrzygnięttm 1 :1 W meczu 
tym łodtionie posladc-li wyraźnq pn~ 
wagę, a w dogrywk~rn nie schodtili z 
polo korne·;o pneclwnlka I mimo wsz:yst· 
ko r:remlsowoll. 

Wobec ' tego. te .i1e uzyskon::> roz· 
strzygnięcia, rewanżowe spotka.nie po­
międ1y tymi drużyno"• ' rozegrane zosto· 
nie nojprowdopodobr1ej w na jblits1q 
środę w lodzi . 

W potostołych mecruch o Pucha· Pol· 
ski W!óknlort (Pobi:n ice) p<tegrol w 
Pobionico ch z Górnikiem (Rodtionków) 
2:3 (0 :2), a piotrkowska Unio groto w 
Nowym Sqctu. gdtie uległo miejscowa-­
mu Kolejorzowi 3:4 ('i?:2). 

Gimnastycy CSR 
zwyciężają w Szwec~i 

SZ'IOKHOLM 
W Szlokhnlmie odb1•lu się mi~d7.y 

państwowe spntkan łE" w glmnaslyr.e 
kobie! między re~re>.enlac1aml CSR 1 
Szwecji Reprezen1an lk i Czecho~ l o 
wacJI. które wys111pily bez sw"J•l 
najłepsie1 zawodnlc1.kf RabaMW "!J 
zwyciężyly 2211.55:217 15 pkl Gimn• 
styczki CSR w spotkaniu z repreze!l 
t11cją Szwecji ~lowlórz:yly swój ~uk \ 
ces l poJJrzedniego „ołk;tnla. kłórt · 
odbyło sle w marcu 11· Pradze. 

nowych. Wierz.yll tylko w swe 
drobiaz.gowe, skomplikowane 
kombinacje. Jeden tylko Ko­
kot starał się każde dojśc i e 
do p; łki •przed polem ka.mym 
wyzyskać dla odd<>nia strzału. 
Niestety, mógł on liczyć na 
wsparcie dwu tylko swych ko· 
legów: Soporka i P :larskiego. 
Kubocz, n ieźle spisujący się 
do prurwy, po zm:anie stron 
całkiem z.ginął pod opiekuń­
czymi skrzydłami obrońcy by­
tc-mi.an Masheli. Jeoz ier.s-ki do 
ostatka nie wiedział, co po­
trzebne było jeg" drużynie, a ' 
gdy nitmożliWe stały s : ę s.a­
motne ra!dy, niewielka byla 
akt~wność tego napastn ika. 

kl, un!m bramkarz zdołał te­
mu p!"Zesllkodzić. W niewiele 
s~:kund później następna akcja 
Ogniw.a kończy się ootrym 
strzałem z paru metrów odda­
nym przez Trampisza i wynik 
został przypieczęt<1wany. Po­
tem nastąpiła zmiana - Koź­
m iński ustąpił miejaca Urb.a­
nowi. 
Wniosło to nieco ładu w li­

niach obl'Onnych. Włókn iarze 
z niesły<:haną pracowitością 
wzięli 6ię do odrabiania aŁrat. 
Cóź z tej pracowitoś.ci, gdy 
miała ona wszelkie ce-chy sy­
zyfowego, daremnego trudu. 

Pod konie<: obie drużyny 
zyvoln!ły nie-co tempo. Zmęcze­
nie dawało się we maki. Ogni­
wo umiejętnie bron i ło wyni­
ku. Czasami nawet kontrata­
kowało, jednak bez dawnej 1i­
ły i bojowości. 

Chciałb)'m jak:mś U5prawle­
dliwiającym zdaniem ukoń­
czyć to sprewozda.nie. Może 
coś o nerwach? Ba. uipewne 
- Włókniane byli zdenerwo­
wani. Ale . czyż Ogniwo ·nie 
miało powodów do takiego sa­
mego podniecenia? Więc co o­
st.:Jtecznie bvło główną przy­
czyną porażki? Na pewno 
nienadzwyczaj.na gra Wlóknia-

12.XI.1954 r. w Sztokholmie odbyło stę spotkanie bokser­
skie pomiędzy drużynq CRZZ i reprezentacjq klubów 
robotniczych Szwecji, zakończone zwycięstwem Polaków 

14:2. 

NA ZDJĘCIU: fragment walki: Soczewiński CRZZ -
(z prawej) - Binerg (Szwecja). 

CAF - CWF 

Juniorzy Olsztyna_ 
przegrali· 8:14 

I 
Mlodzr pięściarze LK KF kroczą kaniu IDwarzyskirn pokonał Maków· 

i.>ez porażki w walkach o Pu- k~.' średn i a w .o. zwych;ż.ył ł(luczyk 
char GKKF. Wcz orai pokonali oni (Lódż), pólc!tżka w.o. zwyciężył Ce· 
młody zespól Olsztyna 14:8. Lodzi a- ran (l,ódi), ci~żka w. o. zwycięży! 
nie przewyższał! swych przeciwników Tulodzieckl (Olsztyn). 
przede wszystkim większą. bojowoścl4 w ringu bardzo uważnie sędziOwał 
I skulecznośclą ciosów. Za wyszkole- Krzyżaniak (Warszawa) . 
nie techniczne leps.zJt note wystawili· 

Nie można powiedzieć, że 
łodzian ie w ogóle n!e dosta­
wali s i ę na pole karne Ogni­
wa. Owszem - z.darz.yło si ę 
to parokrotn ie w p;erwszej, a 
nawet drugiej połowie. Ale 
ich obecności na polu karnym 
asystowała zw!ększona siła o­
bronna przeciw:iików 1 nigdy 
łodzianie nie doszli do dogod­
nej pozycji strzalowej. Wszyst­
ko zgadzało się w rachunku -
skoncentrowani na małym 
sk_rawku pola, bytomianie ła­
twiej pa.rowali akcje gości. 
System otensywv Włókniarza 
wyrażnie · odpowiadał gospo­
darzom. 

. rzy. Ale orzede wsz.ystkim -
świetna forma bytomian„ 

byśmy gościom . 
Jeszcze przed weJśc:fem obydwóch 

drużyn na ring, Olsztyn na s kutek 
walkowerów prowadz.ił 6:4. Łodzianie 
oddali punkty bez walki w wadze 
papierowej (wskutek nadw11gi Glas-

·Trzy spotkania W.ZACHAR. Mecz był, mimo WM:ystkich 
błędów Wlókniaru., efektow­
nym widowiskiem, a bytomia- ,,..------------­
nie chóralnie orzekli. i ż daw- ' Na bt"a·skach 

nappa). lekkośredniej I ci~tkiej. Ol· - lr1,y poraz• kt" 
!"Zlyn w wagach śrrdniej i półciet-
kiej. 

no nie, widz.ieli tak świetnej , 
gry. M'. ełi powodv do zadowo­
lenia. Ich drużyna rzeczywiś­
cie zasłużył.a na oklaski. W 
napadzie doskonały 'Trampisz 
i Sąs iadek na prawYm 6kfzy• 
dle, w pomocy Kauder i Nar­
loch, a w obronie n iezawodny 
Masheli nie mieli cmb:e rów­
nych na boisku. Szybkość i 
zdumiewająca skuteczność ich 
gry byly walorami wysokiej 
klagy. 

Najladnlejszą walkc iowarzyską 
stoczyll Bario•lew!cz (Olszlyn) z 

Słabiej splsywat Slfl Cichoń, 
na 11zcięśde dla aiebie nie tra­
fił jednak w Jezierskim na 
groźnego w tym dn'u pr!Ze-ciW· 
nlka. 

Rz\Jcano gromy na obronę 
Włókniarza. To prawda, iż ca­
ła formacja defensywna ma 
spory udział w porażce. Jak 
jednak ma być, gdy je.st osa­
motniona w nierównej walce 
z ostro naci erającym przeciw· 
nikiem. Wiadoma ne-cz 
kiks napastnika równa się tyl­
ko utracie p itki. Kiks obroń­
cy - to n;euchronna prawie 
strata bramki. Tak staJo się w 
42 min. meczu ; gdy po dwu 
kolejnych strzałach Trampi­
sza star.at się p: łke wybić na 
róg Wlazły i sk~erował ją do 
siatki. Nie było to jeszcze naj­
większe nies·z.częście. 

Krótko po r.mianie stron 
Ogniwo przyBtąp!lo do hura­
ganowego natarcia. Bytomia­
nie zlapali Włókniarzy w po­
trzask. Piłka n 'e opusz.czała 
łódzkiej połowv boiska. W 49 
min. Kempny zir.1en1l pozycję 
z Sąsiadkiem, dostał Piłkę na 
prawej flance. · stamtąd do­
środkował. e Są~iadek usta­
wiony tuż przed Kłaczkiem 
skierował głową piłkę do siat-

I · i li ligi 
I LIG.\ 

KoleJars CPoaDa6) - Unia (Cho­
nów) i:a. 

Bud<>wlanl (Chon6w) - Gwar­
dia (Byds-osz„) ł:I. 

Gwardia (War11awa) - Gwardla 
(Krak6w) J :1. 

ornlwo (Krak6w) - . CWKS t:z. 

I LIG.\ ' 

O (1ll wo (Byłem) 
Wlóknlars (Łildt) 

UnU, (ChDrzÓW) 
KoleJars (POlna6) li 

G6rnlk (Radli.n) u 

„ 
1J 

li 

Gwardia (W-wa). 
CWK!i 

Jl 

li 

Ił 31:11 
zz Zl:ll 
Zł zm_a 
Zl u:u 
Zł Z3:Z3 
ze ZJ:Z3 

11 is:n 
Gwardia (Krak6wJ lt 
Budowlani (Cbon.) Ił 
GWardta (Byd(.) lł 

Ornlwo l"rak6w) 1ł 

16· 16:11 
15 n:n 
15 uiu 
ll ZUZI 

li LIGA 

Wl6llnlars (Krak6w) - llu4o­
wlanl fGda6sk) ł:L 
. Stal (Sosnówlte) 

(Warszawa) 7:1. 

Górnik (BJ'tOm) 
(Klolce) J:Z. 

G6rn1k (ZabrH) 
(Wrocław) 1:1. 

KoleJa.rs 

Gwardia 

01n1wo 

Ocnlwo (Tarn6w) - Budowl&lll 
(Opole) 1:1. 

li LIGA: 

Stal (!l~nowlec) H U 
Budowlani (Gd), 20 U 
Wlóknlarz (Krak.) H 21 
Górnik (Bytom) 2t U 
Górnik (Zabne) 21 U 
Górnik (Wałbrz.J 2ł 19 
Ogniwo (Tarnów) ie 17 
Budowlani (OpaleJ 20 15 
Gwardia. (Ki•lce) zo 13 
Ornlwo (Wrocław) 29 IJ 
Kolejarz (W•Wl) H 12 

Jł:IS 
U:H 
31:21 
U:lt 
2ł:J6 
S7:26 
30:31 
23:31 
Z3:31 
17:łl 
19:43 

Makówką (Lódż) . \Va!kc wygrał 
Barlosiewlcz rót.nlcą Jednego pun ktu 
Mecz byi sędziowany przez Jedne· 
go sędziego r ingowego <Kugacz. 
Bydgoszcz). z którego werdyktem 
trudno Jest nam sic pogodz ić w Jed· 
nym wypadku. Naszym zdaniem. Sk~­
pfec n ie zasłużył na zwycięstwo nad 
Elertem. który stopowa! przecie! 
wszystkie jego cha•>łyci.ne Btakł. 
Wynikł (na pierwszym miejscu ta· 

wodnicy Olsztyna): papierowa - LI· 
lw!nowfcz w społkąniu towarzyskim 
przegrał z cieższym o 100 g Glasnap· 
p'?m w I rundzie przez tko, musza -
Elert przegr ał te Skąpcem, koguci• 
- Batkowsk i wypunkiował Kłos!ń-

1 

sklego, piórkowa - Kowal<kf prze· 
grał z Kubisiem.' lekka - Iskra prze· 
grai z Kła.em prze1 poddanie w li 
rundzie, lekkopólśrednla Krusr.· 
kowskl przel(rał z Clchorem. półśrcd· 
nlo - Romejko przegrał z Grahk~. 
lekkośrednia - Barlos!ew!cz w apot· 

Szwendrowski 
triumf uie w zawodach 

o menwrial 
T. Kołeczka 

Doro~zno zawody o memoriał 
Tadeusu Kołeczka 6clągaJą na 
stadion ogni.wa tysiące miłośni­
ków tużlu. W dniu wczorajszym 
publiczność była Aw1adklem emo­
cjonujących pojedynków czato­
wych żużlow~ów Polski. 

Jut w pierwszym biegu publicz­
ność przeżyta dreszczyk emocji. 
Przed l!nlą startową ustawili się 
najlepsl zawodnicy Kolejaru (Ra-

i w!cz), Kapała l Spychała or&z 
Ranlszewskt. Ze startu pierwszy 
wychodzi Kapala, który prowadzi 
przez dwa okrążenia, mając tuż 
u sobą Raniszewskiego. Ale za· 
wodn ik Gward ii bydgoskie), to 
doskonaly taktyk. Wykorzystuj~c 

I nieuwagą leadera biegu, przypusz· 

I cza śmiały atak po zewnętrznej 

----------------------------- stronie toru I obejmuje prowa-
J ozenie nie oddając go do końca. 

Czy Ogni• WO ·(Bytom) st~rtunie~;~~~~~~w"!~tegoa~ek~~~ 
wyJ eżdżal on do drugiego biegu 
• parkingu, publiczność przywita· 

· · la go burzą oklasków. Szwen-

t 1 • • drowskt nie zawlóclt zaufania u rzyma p;erwsze miejsce lódzk!Ch kib iców żużlowych. Zwy· 
cięża on swych przeciwników zde• 

,,. cydowan1e, mając w każdym ble-
• •t t-bel•._.. gu k!lkunastometrową prz~wagę ,....., - e nad drugim z kolei zawodnikiem. 

I Od 7 tygodni niezmłennte 
I stawiamy to samo pyta• 

nie - kto będzie mistrzem? A 
odpowiedzieć na nie niesposób 
także i dziś, gdy do końca 
rozgrywek w zasadzie. zostal je­
den tylko tydzień. Nastą.pila 
zmiana na pozycji lidera. Wró­
ciło n.a nią · bytomskie Ogniwo, 
wiosenny mistrz ligi. Czy na 
zawsze już? Na razie bytomia­
nie majq 3 pkt. przewagi nad 
Unią, 2 nad Wlókniarzem, ale 
gdy bytomianie zakończyli już 
swoją mistrzowską batalię, 
Unia ma do rozegrania 2 me­
cze, Wlókniarze - jeden.. Zy· 
ski punktowe pierwszej trójki 
mogą się wkrótce wyrównać 
- Unia ma szanse nawet wy· 
przedzić obydwu rywali. Tyle 
mówi rachu.nek Liczbowy · 

Jednakże nie można wierzyć 
cyfrom, gdy dotyczą on" fut· 
bolu. Nie tylko Wlókniarz jest 
w ~!abszej form.ie . Także ł 
Unia wprawila w głęboki 
smutek swych ttcznych zwo­
lenników. Jeszcze jedna po­
rażka może chorzowian wyeli· 
minować z walk o pierwsze 
miejsce. Jeden stracony przez 
n.ich w meczach z GórnikiP.m 
lub Gwardią W-wa punkt, 
przy ewentualnym zwycię· 
stwie Wtókniarza nad Budo­
wlanymi - daje mistrzostwo 

Oitniwu. Jeszcze łstnleje t.usiiic 
i sto możliwości! 
Dzień wczorajsz11 byl dość 

pomyślny dla gospodarz11. 
Anioła fantastycznym strzałem 
przedłużyt Linię sukcesów Ko­
lejarza i spelnil zapowied:a~·'.po­
znaniaków - poMnati oni U­
nię. 

Warszawska Gwardia nie o­
kazała żadnych względów swej 
krakowskiej imienniczce \ po­
konała ;q J:O. 

W Chorzowie doszło do ma· 
!ej sensacji. Odmlodzony ze­
spól Budowlanych odprawi! 
Gwardię Bydgoszcz z cztero­
bramkowym bagażem. Tylko 
jedno krakowskie Ogniwo nie 
wyzyskalo atu.tu w!as-nego te· 
renu i uleg!o CWKS 0:2. Wi­
tamy triech nowych l-ligow· 
ców: Budowlanych z Gdańska, 
Stal Sosnowiec i Wlókniarza 
Kraków Mistrzostwo II ligi 
zdobyte przez Stal jest efek· 
townym uwiei1cien.iem drama­
tycznych bojów te; drużyny o 
najwyższ11ch w II lidze walo­
rach, a foiiało jq można zali­
czyć do czołówki polskiej, 

Opuszcza;q lI ligę Kolejarz 
(Warszawa) t Ogniwo <Wro· 

Jego ptynna Jazoa na wlrażacil 
budziła powszechne uznante, Tyl· 
ko w jednym blegu udało się Ka· 
pale nawiązać przez dwa okrąte­
nla równorzędną walkę ze Szwen­
drowskim, ale już na trzecim o­
krążeniu Szwendrowskl zdecydo­
wanym zrywem oderwał si~ od 
przeciwnika. Kiedy Szwendrowskt 
kończył bleg. Kapała wyjetdżal 
dopiero z ostatniego wirażu . Ml· 
mo nadzwyczaj emocjonujących 
blegów, specjalnie dobrych cza. 
sów n le uzyskano ze względu na 
zty stan tom, który mimo wysil· 
ków organizatorów pozostawiał 
Jeszcze wiele do tyczenia_ Najlep· 
szy cus uzyskał szwendrowskl -
1:%3,5. 

' W wyniku 13 biegów pierwsze 
miejsce :r.aJąl Szweudrowsk!, 
który zdobył maksymalną Uość 
punktów - U . Następne miejsca 
zajęll: Teodorowicz (SRóinla Wro· 
claw) - g pkt„ FiJalkowsk1 (Bu· 
dowlan1 Warszawa) - 9 pkt„ Ka· 
pata (Koleiarz Raw lcz1 - 9 pkt ., 
Krakowiak (Ogniwo) - 7 pkt„ 
Miechowski (Włókniarz Częstocho· 
waJ - 7 pkt. Palukard w zawo· 
dach nie startował. 

Druzgocącej porażki 
doznali bok"'erzy 

(jttardii (ł..{tdź) 

w Radomiu 
claw). Jeden beniaminek ·t je- I Pięlclorzo 16drklet Gwardii w roz•· 
den zespól, który przed dwo- 1 granym w '11odomiu meciu o mistrzos· 

l l ~ k t r.z I two 11 ligl przegrall nleoctekiwon le z 
ma aty na e„al do e ~ rat< asy 1 mlejscawq Stolq I :19 Jedynr punkt dla 
i zdobyl Puchar Polsk~! I łodzian idobyl Slelcznk. 

Nie powlodlo sic lódzkim koszvka· 
rzom_ Wszystkie tr1.y drużyny roze· 
grały wczoraj spotkania poza Łodzią 
I we wszystkich po~losly porażki. \V 
Poznaniu, gdzie doszło do bezp ośred­
niego pojedynku dv. óch na] poważ· 
~lejszych prelendcnlćw do przodow· 
nidwa w tabeli ligowej, mlejScO"ł}' 
Kolejarz pokonał dntychczasowegr. 
leadera taheli Wlóknlarza (Lódf) w 
slosunku 65:44 (36:14). 

W drugiej lldze naJsromotnteJsteJ 
porażki doznala Spójnia. która we 
Wrocławiu prz.egrała z miejscowym 
Ogniwem 53: 100 (21:43) Drugi reprł· 
zen tant Lodzi w li !Idze - Ogniwo 
wa!czylo w Poznaniu. ~dr.le uleglo 
lamtejszeJ Siali 54 '61 (35:29). 

Nowe zwycięstwo 
hokeistów szwedzkich 

w Stalinogrodzie 
Rewanżowe spotkanie hoke­

jowe między młodzieżową ka­
drą Polski i szwedzkim Soe­
dertalje SK, rozegrane 21 bm. 
na „Torstalu", zakończyło się 
zwycięstwem Szwedów :1.1 
(1 :O, 2:0, 0:1). Strzele.ami bra­
mek byli: Carłsson w I min„ 
Johansson w 22 min. J Sundin 
w 25 min. Honorową bram!<ę 
dl<t zespołu polskiego .ldobył 
Ncwak w 47 min. 

Poznań - lódż 
na planszy 

W towarzyskich zawodach szer­
mierczych rozegranych pom1edzy 1t!­
prtzen1acją Lodzi f ~ Pnznanla w po 
~•zcze gólnych hrnnlach uzy5kano na 
st~pujące wy1likt We fl orecie kohiet 
lodzlankl wygrały 5:4 a we florecil!' 
męskim zwycięstwo ró\Vnież odnln.Ciła 
Lódt w stosunku 7:2 Najlepszym 1a. 
wodnikiem u >wyclętc6w byl Czar· 
neckt. natomla~t u ~ości Pomernackł 
W drugfm dniu iawodńw sz::ibliścl 
pokonall gości w sln<unku 5:4 W 
szpadzie Poznań otrzymał walkow(>r 
z powodu defektów w aparalach PrlV 
sedzlowo n!u bez aparalów Lódt wy­
grala 5:4. 

W czwórmeczu pływackim 
ShS-ów 

· zwyciężyła XV TPD 
WczornJ na plywalnf MDK plywa· 

cy lódzk!ch SKS rozegrali czwórmecz 
plywncki, w którym zwyclcstwo odn!ósl 
SKS przy XV fPD - 185 pkt„ przed 
li PGL - 178 pkl. 111 TPD - Ili 
pkt. oraz I X TPD - 43 pkt. 

Z ciekawszych wynlkńw uzy~kany-:h 
na tych r.awodach noluJt-my: 200 m 
st. d owal. Powroźnik {li PGL) 
2:45.2. 100 m sł. klas . - Szrol (IX 
TPD) - 1:26,9 Sll>feła 4X:i0 si. 
zmiennym XV TPD. czas 2:34,7 

Zwycięst~o i remis 
, ping - pongistńw Spójni 

P!ng-pnnglkl lódzkl•J Spójni ro 
zcgrali w todtl dwi:I sµotkanla o ml 
strz.ostwo lłgi z war"<zawską Stalą 

W sohote w za Jeglym meczu L pierw 
szeJ rundy zwyciężyli lod7.fan le w 
<tll/sunku 7:3 Wczoraj drutyny te co 
zegrały druR;le spofkłłnlc. którt ta 
kończyło się wynlkJem rem!'Onwym 
5:5 W meczu tym w drui:yP1fe Sp1~J . 

ni 1 nlewla .„.mych nkm pn.yczyn 11ft 

wye;tąpił mf„trz Po l.,.kł - Krygier 

Punkl y dla Spólni 1dobyll: Szolel 
- 1. Rumiany I Gajer po I Dla Sla 
li: Pęczkowski - 2. Jagodziński I 
Potęga p<> I Jru P~czkowskl - Ja· 
godz iński. 
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Lisia nagród nr 16 
Ili W1E I K!egJ Konkmsu „Głosu Rnbotniczago" 
pn. „Co wiesz o Kraju Rad?u 

1051. li.oman ZAJDEL, Krosno, GIGwle6•ka JO - wellngtony 
chlo-ptęce. 1052. l\lar.ian KlE~BJK, uL t.azowskiego ts - wel1og• 
tony dzieci ęce . 10$J. Fran-ciszka \ViLK, ul. łtz.gowska IO - we· 
!mglony dz1ccięce . 1054, Józefa GORALSKA, ul. l'ól!'ocna 21 -
s-zaika noc.-na. 10~5. .\!aria KASPRZAK. ul. Piotrkowska 153 -
szafka nocna. 10a6. Ka-zlmlera WACZYNSKA, ul. Nowotkl 17 -
półbuty damskie. 1057. Czesław LEDZINSltJ, ul. Franciszkań• 
oka 35 - narty. 1058. Stanisław KA~llŃSKI, ul. Dl'ewnowska s~ -
rakte1a tenisowa. 1059, Zofia KAZIMIERSK,A, ozorków, Bugaj 85 
- . parasolka damska. 1oso. Jadw,ga STACHOWSKA, ul. Krate­
rowa 6 - pa1·asolka damska. 1061. Ryszaid PACEK, Jedlice Bł 
p-ta Grotnik.! - kamizelka damska Ulcowa. 106?.. Zofia GAL­
CZYŃSKA, 'l'otnaszó N Mał. Garbarska zo - ~amizellta damsKa 
filcowa. 1063. Eugenia KAMINSKA, ul. Piotrkowska 4.8 - kaml· · 
zelka damska fil·~:owa. 1061. Brcn •5ław BIEDEL, Tomaszó\V i\laz .• 
Zubrzyckie~o llła - kamizelka damska f11cowa. 106~. Stanislaw 
RADZON, Sieradz, Sienkiewicza 6 - koszu1a męska. 1066. Eug·~· 
n lu.z KUJANOWICZ, ul 22 Lipca 92 - koszula męska. 1067. Iza· 
be la GLENICZ, Zgierz, Dubois 2ł - koszula męska. 1068. Jan 
S!';CZDOWSKI, ul. Gdańsl<a 3 - koszula męska. 1069. Hahna 
LUBNAUER, 7.J:" lt'rz, \V i.atrałcowa 7 - koszula męska. toiO. Szla„ 
n1a WAJNTRAUB, ul. Wschodnia 57 - koszula mf}ska nocna. 
lOil . Zygmunl lCOt..ODYNS1<..1, Piotrków, Ul. Roosevelt.a 28 - • 
koszula m((ska nocna. 1072. Walenty t\.USltlEWJCZ, Woźniki 93, 
p·ta l\·Jęka, pow. Sieradz - koszula męska no-cna. l0i3. Barbara 
ZDZIECHOWSKA. ul. Zgierska Zlł - koszula męska nocna. 
l071. Irena BĄDZ10R, Tomaszów Maz., Nocznieklego 10 - ko· 
s;,,uła tnęska nocna. 1075. Leokadia BANASIAK, ut. \\'inna s -
koszula m~sk a nocna. 1076. Stanisław SZY.l\'IARSI{[, ul. Krucza 6 
- lcoszu la męsko nocna. 1077. Fclll<so P<>rnZEBOWSKA, uL 
Gd:lllska 144 - koszula m~slca nocna. 1078. Tadeu5' WISNIEW· 
St~I, wieś żaczka. gm, Gribów, pow. t.~czyca - koszula mę!lk& 
n1>cna. 1079. Zbigniew WISN!t:WSKI, ltoluszkl, Kościuszki s -
lrnszula męska nocna. 1080. Teodor HARBAT, ul. Składowa 36 -
ltGSZUla męslca flanelowa. 1081. Mlchal PRUSS, wieś I p-ta Wą-
gry. pow. Wrocław - koszula męska nanetowa. 103t. Barbara 
FILIPCZAK, Czerników. p·tit Piątek - koszula męska flan~lo· 
wa. 103'.l. Barbara JASTRZĘBSKA, ul. Próchnika 6 - koszula 
męska flanelowa. lOSł . Krystyna JOJCZYK. ul. ZeromsJclegp 61 
- kfrszula męska flane-1owa. 108$. 'Tadeusz MATECKI, ut. Armil 
Czei'wcneJ 41 - koszula ntę'iki flanelowa. 1086. Teresa l\IAJ• 
CHROWSltA, Pabianice, ul. Buga) 63 - koszula męska rlanelo• 
W;t. 1087. Lucjan ZĄŁUGA.. ul. Jarac'!a 6 - koszula męska fla· 
nel<>wa. !088. łlilnuta GA.JDA, Piotrków, Stalina 79 - ko5zula 
męska flanelowa. 1089. Jan J(ONSTANTYNOWICZ, Bydg<>szcz, 
Mlckiewlcza :ł - koszula męska flanelowa. tono. Sta.n tstaw KLJM ... 
CZAlt, ul. Drewnowska l3 - koszula męska trykotowa. 1091. Ire· 
neusz KRASKOWIAK, P!otrków, Barlłcktego !3 - koszula mę ... 
ska trykotowa. 1092. Halina KNAGA, ul. Więckowskiego 82 -
koszula męska trykotowa. 1193. Krystyn!\ BIAt.EK, ni. P1otrko-w· 
•~ta 86 - koszula męska trykotowa. IOH. Janina NIEWIARO W­
SKA, wieś Itazlmlerzów, p·ta Zalłzlm, pow. Sieradz - koszula 
m,ska trykotowa. 1095, Stanisława MIKOt.AJCZYK, ul. Słowlań· 
•ka 15 - koszula męska trykotowa. 1096. Stanisław DZIEDZIC, 
t.owl<:z. Bratkow1ce '21 - koszula męska trykotowa. 1097. Jan 
GORCZYCA, al, Kościusz)<I •~ - kostula męska tryltotowa. 
l098. StanJsła wa DOMAGAŁA, Sosnowiec, Modrzejewska 29 - ko· 
szuta męsl<a tryk<>towa. 1099. Bronisław POKORA, w i eś Mianów, 
p·ta Pucznlew, pow. Lódi - koszula męska trykotowa. 1100. Zo· 
rla CHRZĄSZCZ, ul. Grabowa 1 - kalesony trykotowe. 110!. Ry• 
szard KAZlllllERAK, Wodna 20-22 - kal•sDny trykotowe. 1102. 
Mieczysław WICHROWSlCJ, Tomaszów Maz ., Głowackiego 1 -
kalesony trykotowe. 1103. Aleksander ABRYSIEWICZ, Sieradz, 
Armil Czerwonej 12 - k<\tesony trykotowe. 1104. GenOwefa JA· 
RE~KA, Dąbrowa nad Czarną, pow. Opo.czno - kalesony tryJ<O­
towe. 1105. Urszula BRZOZOWSKA, Konstantynów, Lutomler­
slta ł - kales<>n:.- trykotowe. 1106. Kazimierz KAMINSKI, ut. 
I Maja ~4 - kalesony J.rykotowe. 1107. Zenon STASZCZYK, ul. 
So<>rna 14 - kalesony ' ts;Yk<>towe, 1101. Feliksa GRZYBOWSKA, 
ul. Więckowsktego 80 - kalesony trykotowe. 110,, Grzegorz SO· 
KOLS«l, ul. Nowotki 3 - kalesony trykotowe. 1110. Marlnn PA· 
WLAK. ul. PKWN 31 - apa!Zka damska. 1111. Eurenla URBAN· 
SKA, ul. Wschodnia ł3 - apaszka dĄmska. llt2. Zdzisław SKO· 
NJECZICO. Ozorków, Rokossowskiego 1 - apaszli:a damska. 
1113. Re~lna PALKA, ul. Praska I - apaszka damska. 1114. Kry· 
stvna KLIMCZAK. ul. Skłern.lewlcka 20 - apaszka damska. 
1115. Tadeusz A!tKUSZEWSKI1 Dalików, P·la Dalll<ów - apasz• 
ka damska. 1116. Helena A DZIANOWSKA, ul. Brzozowa • 17 -
ana,zka damska. 1117. Czes•aw KUPCZYJllSKI, Radomsko Pol­
na 22 - apas.l<a damska. 1118. Bolesław ~fŁOCZKOWSKI' WDla 
Krzy„~toporska. pow. Piotrków - apaszka r'lamska. 1119. 'zenon 
OLCZYK, ul. Halna 20 .- apaszka damska, 1120. Janina ZWOLJli<­
SKA. Ozorków, Armil Czerwonej 20 - chustka damsl<a Jedwab· 
na. 1121. Józef GRACZYK, ul. Ntclarnlana 41 - „bustka damska 
Jedwahna. 11i2. Helena J,EWANDOWSKA, żychlln, Kfllń•klero 9 
- chustka damska Jedwabna. 1123. Krystyna BENDKOWSKA, 
L"'k· K~cluszkl IO - chustka damska Jed\<abna. 112ł. Marla 
NIEROJSKA, ul. Aleksandra 17a - chust1<0 damska jedwabn&. 
tt2S. Adela PAWI.OWSKA, Pabianice, z Stycznia 39 - chustka 
'1amska jedwabna. 

Komunika ty · 
Łódzkiego Ośrodka 

Szkolenia Partvlnego 
Uwaga, 1łuchaae 1omolcsd:".Jłcenla 

kierunku - ekonom ia polityczno, J I 
Il roku! ' 

lódtl<l Oiradek S1kalenia Partyfne­
go zowiodam\a, ie seminarium dlo n 
roku nauc1onio, grupa 1 - odbędtie 
się w środę, dnia 24 bm., grupo 2 -
w czwartek, dnia 25 bm. 

Seminaria dla I roku nauc!anlo: 
grupo 3, dziś - 22 bm., grupo 8 
we wtorek, 23 bm •• grupy 5 I 7 - w 
czwartek, dnia 25 bm., grupy 4 1 6. w 
piątek, dn ia 26 bm. 

Wszystkie zajęcia odbędą się w 
l.ódzkfm Ośrodku, ul. Traugutta i. 
godt. 17. 

Komunikat 
W~d1i~lu Rolnict1Ya PrnL RN m. Łodzi 

Wydtioł Rolnictwo Prezydium Rody 
Narodowej . m. loch1 zowlodomia ta· 
interesowanych, ie otwarcie 3-mieslęcz• 
nego kursu ogrodnlcz.ego odbędzie 
s ię dziś. 22 bm., o godz . 17, w soli 
tw iqtk6w zowodowy.;h, priy ul. WóJ.. 
ctańsk iej 5. 

POWSZECHNY (Obr. Stalingradu 21) 
- godt , 19 - „Poskromienie złośni· 
cy''. 

IM, ST. JARACZA (St. Jarac1a 27) -

1 

~o~~;. 19 - „ imieniny pono dyre-k• 

MUZ YCZNY (Piotrkowska 243) - godi. 
19.15 - występy artystów wo1szow• 
sklch. . 

Pozostałe teatry !'iectynne. 
OPERA (Więckowskiego 15) - godz. 1' 

„StraSln)' dwór". 

KINA 
8AlTVK (Narutawlctn 20) - ;,Uato 

Boltozo1a" - god•. 15.45, 18. 20.15. 
GDYNIA (Przejazd 2) - Program fil· 

mów dokumentalnych I kult.-oświot.: 
„W procownioch polskich ostrono· 
mów", „Pogoda na jutro", „Sta.ś 
spóźnialski" , „Telewizjo" - godz, -
18, 19, 20. 
Prog ram dlo najmł'oauych: „K.otioł„ 
czek„, ,.Opow1odnl d11ęc1oł sowie'", 
•. Wspólny deni" - qodt. 16, 17. 

MŁODA GWARDIA (Zielona 2) - „W 
teatrze so lyryków" - godz. 14.„ 
„Worszowsk.o prem1e1 o '1 

- godz. 16, 
16, 20. 

MULA (Pabianicka 173) - „Hamlet" -
- godz. 17, :!O. 

PIONIER (Francistkońska 31) - „Mu· 
zyko I miłość" - godz:. 171 19. 

Po~uNIA tt"•oHltows.~. on - uczto 
Balto:zaro" godz. 15.45, 1!5, 20.15. 

PRZEDWIO$NIE (Że'>msklega 7~) 
• ,Wczasy z. Aniołem"' - godz. 181 
20. • 

t MAJĄ (Ki li ńskiego 176) - „Stratni· 
co w gOroch" - godz. 17. n . 

lłEl\O i~U {R:tgOWSl(O l) - ,,fr'lgtc:iny 
oościg·· - godz. •8. 20. 

ROMA (Rzgowska 84) 
plos•nki" - godz. 17.30. 

SC'JUSZ (Nowe Zlatno) -
cudów'" - god:z. 17, 19. 

,,Zo-katone 
20. 
„oi:elnlca 

TATRY (Sienkiewi cza 40) - „Skarb„ -
god1. 16, 18, 2J. 

$WIT (Bałucki Ryne1') - „Cz.orne ko· 
rytorzc" - godz. ' 8. 20. 

ST1ri.O•wY (Kil1nn1eg" 123) - · .,Bobla0
• 

godt ta . 20 
WOLNO$~ (Prtybyllewskiega 16) 
„Sługo dWóch panówu - godz, 16, 
18, 20. 

llYlOKNIAR.l CP.róch,1lka 16) - ,,Uczto 
Bollataro" - godz. 15.45, 18, 20.15. 

WISlA (Prie jatd 1) - „Pad gw.ordQ 
fryqłlskQ" - qodt. 1'5 30, 17 .45. 20. 

ZACHĘTA (Zgierska U) - „Mladał~ 
Chopina" - godz. 18, 20. 

DWORCOWE (Dworzec Kaliski) - „lak 
powstaje stoi'', •• Pojetiene Moiur· 
sk.le11

• „PrzygOOa Gucio Pingwinau 
gad11i 16, 17, 18, 19, 20, 21, 22. 

..... „ .................. ,,.„ ....... „~„ , 
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Kronika 
parłyfna 

Odelnlco IGluty1 dnie 23 
bm„ o god1. 15, w lokalu KO 
Batuty przy u/. Z91er1ki•J 71, 
odbi;dzle s ię seminarium dla 
przewodnfczqeych i agit<Jlorów 
ekip fqctnoSci miasta ze wŚiq 
na temat: „Vlędowe zagodni&-' 
nio spółdz1elcroścl produkcyj· ner·. 

* • „ 
W dniu 23 bm., o -godr. 1!5, 

w sali KD Bałuty, odbędzie się 
aemlnorlum dla prelegentów r 
terenu Batuty no temat: ,.S'('" 
tuacjo mlędz;norodowa''. 

* „ * 
Dzlelnka Polesie: Wydział 

Propagandy KO Polesie za­
wlodomlo, ifł jutro, Z3 bm., o 
godz. 15, w $Oli Łódzkiej Wy-­
tw6rni Popie~osów przy 1.11. Ko· 
perniko 62, odbt1dz.ie się odczyt ł 
lektora Kt no temat „Sytuacjo 
międzynarodowo". 

9'omunikat 
DK FN Staromiejska 
Dzielnicowy Komitet Frontu Narod_. 

wego Staromiejs~a 1awładami'1, ł• 
dziś, 22 bm., o godz. 17. w hali apor­
towej ZS Spójnio pnr ul. Północnej il6 
(park Helenów). odbędiie się uronys­
te spot'.conie mlestk<JńcOw % •andyda­
loml do Rody Narodowej m. todri, 

Po części oficjalnej nastqpi bogata 
c:z:ęlć artystyczna. 

RA I) I f~ 
PONIEDZIAl.EIC, 22 LISTOPADA 

19S4 ROKU 
tODZ, FALA a!,I rn 

WIADOMO~CI: 5.0!J, 6.00, 7.00, 7.40, 
12.0ł, u.oo, te.is. 2uo, 23.55. 
13.05 Program dnia. 13.10 „Tajemnico 
kowala Miecho 11 

- f,ogm. pow. 13.30 
Audycja die m?odzlety S?:kolnej. 14.0.5 
lnformocje. 14.09 Komunikat o stonl• 
wód. 14.10 Audycja nkolna dla klas 
III I IV. 14 .30 Koncert solistów. 15.00 
Mutyka ra:rywkawa. 15.:50 Aktualny 
hilieton. 16.00 Muzyka rozrywkowa, 
16.25 Utwory Bocho I Haendla. 17.00 
,,Z tycio Zw iqz~u Rodz!cd.lego". 
17.30 W ramach audycji dlo dzłe· 
ci - sluehowisko J~n i ny Krz.ywopiszy­
ny pt. „Wiktusio„, 17.40 Chwilo mu:cy· 
ki . 17.45 „z mik rofonom przez n1iosto 
I wleS"'. 17.55 Chwilo muzyki. 18 CO R• 
portat aktualny . 18.10 Omówieni~ pro· 
gromu I chwilo muzyki. 18.20 Knncert 
orkiestry, 19.00 Mutyko I aktuolnośc.l. 
19.25 uZagodki mutyctne'•. 20.00 Pie-'· 
ni czeskie I Jłowock1e. 20.20 „z toń· 
cem po świecie". 21.10 Wiersze Rim• 
baudo. 21.45 \\'iadomoścl sportowe • 
21 .SO Drlennlk sport'lwy. 22.00 Muzyko 
taneczna. 22.20 „W dziwnym mieście" 
- odc. a pow. 22.'40 „Nasi wspók1.ej• 
ni kompozytorzy". 23 25 Muzyko r10 do­
branoc. 

Dyżury aptek 
Ddslejnoj nocy dyłurujq nastę,.UJą­

ce opteki: Piotrkowsico 165, Narutowl-
cia 6, Rzgowska 147, Więckowsk i ego 
21, Ka rolewska 48, Przybyszewskiego 
41, limanowskiego 80, of. Koś~l usz.kl 48, 

DY%URY SZPITALI 
Chirurgio: diil calq dobę dy!uruja 

Szpital im. Borłlck1e~ o. ul. Kopciń· 
sklego 22, 

Interna: dtll całą dobę dyłurujo 
Stpitol Im, dr Jonschero. ul. Przę• 
dzolniano 75. 
Dyłur połoinic.io·ginekologlc1n,· od 

godz:. B do 20 dyiuruje Stpitr.il im. 
Curie-Skłodowskiej, ul. Curie·Skłodow• 
sklej 1~, od godz. 20 da 8 dy!uruje 
Stpltal Im. dr H. Wall, ul. toglewniC' 
ka 34·36. 
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